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Lwów , dnia 12 lutego.

e ie rA -Z,eS^ ^ n i e w  g a b i n e c i e  w e- 
tnioi, +1Ul n' e potrw a długo. W  osta- 
n  en trzech dniach pytanie, kto be-
j "• , 'la. yPOą Tiszy, dojrzało znacznie 

.J0st jnż może dziś blizkie rozwiąza- 
\x r' , r)zisiaj bowiem oczekiwani są w 
Wiedniu Tisza i br. Wenckheim, któ- 

z podwójnego tytułu, jako mini- 
strowie i możowie zaufenui parhimon- 
tu węgierskiego, odgryw ają w ażną ro- 
*ę pi'zv rozwiązaniu powyższego pyta­
nia. Ozy Tisza już pod żadnym w arun­
kiem nie zostanie u steru, o tern 10- 
zmaicie mówią, Z węgierskiej prasy 
Wynikałoby, że jestto rzecz niemożliwa, 
ale gdyby namiętny ton ai tyku. o w wę­
gierskich m iał być rozstrzygające m źró­
dłem informacyjnem, to po pi ostu w 
całych Węgrzech nie byłoby w tej 
chwili ani jednego kandydata, gotowe­
go do objęcia steru. Tym razom p ra ­
sa w ęgierska nie ochłonęła tak  rychło 
z gniewu jak dawniej, ile razy chwilowa 
stagnacya rokowań ugodowych mo­
cniej ją podrażniła.  ̂Zdaje sio nawet, 
że gniew prasy węgierskiej w zrasta  z 
każdym dniem, że w yradza się w sy­
stem atyczną propagandę przeciw  wszel­
kiej łączności ekonomicznej i finanso-
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wej z A ust twą. W  kołach poselskich 
nie panuje \ukie roznam iętnienie, b<
zdaje się, że tam  dopiero teraz pozna

^ -  1' *
 ̂cała doniosłość zerwania rokowań. 

> ti onnictwo liberalno przebyw a razem 
? Sakinetem niebezpieczne przesilenie, 
,0 w dawniejszych okresach rokowań 

Za daleko posunęło się w kierunku u- 
Partęj negacyi. Nazwiska br. Bennyeya 
1 Majlatlut, wypływające na wierzch 
y  dzisiejszycli kombinacyach ministe- 
LYalnych, nie są bardzo sympatyczne

dla tego stronnictw a, chociaż konser­
watyzm  obu tych mężów stanu, jak  w 
ogóle konserwatyzm  w ęgierski nie mo­
że być brany  w znaczeniu gdzieindziej 
ntartem , t. j. w znaczeniu stanowczo 
nieprzyjaźnem dotychczasowemu rozwo­
jowi stosunków w ęgierskich w  libe­
ralnym  kierunku. F rakcyę br. Sennyeya 
łączy rozległa wspólność zasad i po­
glądów ze stronnictwom hbcralnem , a 
g łów ną sprzeczność zachodzi w  kw e­
sty ach reform y adm inistracyjnej.

Ogólne zajęcie , jakie obudżała od 
dawna zbliżająca się sessya p a r la ­
m e n tu  a n g ie ls k ie g o  ostygło w ła­
śnie w chwili, gdy powinno było osią­
gnąć punkt kulm inacyjny t. j. po p ier­
wszych posiedzeniach. Jestto po czę­
ści skutek upadku Midhata, bo wobec 
tego wypadku na chwile wszystkie inne 
ustąpić musiały na drugi plan. Jest 
jednak jeszcze jeden powód, dla któ­
rego sessya parlam entu nie ziściła za­
raz na wstępie oczekiwania, jakie w zbu­
dzała od dawna. Widocznie zaszła w 
ostatnich czasach wielka zmiana w u- 
sposobieniu ludności angielskiej na ko­
rzyść gabinetu. Wycieczki CUadstona 
przeciw lordowi Beaconsfieldowi i jego 
polityce antirossyjskiej_ miały tak dłu­
go powodzenie, dopóki na praw dę nie 
zagrażały przesileniem, ale w chwili, 
gdy przesilenie to stawało się możli- 
wem, ogół ochłonął z nienawiści ku 
Turcyi, chociaż to jeszcze nie dowodzi, 
żeby przerzucił się zupełnie w odwro­
tny kierunek. Niewzruszonych zwolen­
ników i wielbicieli posiada Gladstone 
p ra w ie  w  całej Anglii, ale ci nie czu­
ją  się już silnymi do dalszego u rzą­
dzania mityngów. Tylko na wysepce 
W higt ludność angielska w ytrw ała w 
niechęci ku Turcyi tak silnie, że nic 
w ahała sic w ypraw ić demonstracyi 
takiemu aw anturnikow i jak  Czernajew 
naw et w przededniu otw arcia sessyi

parlam entu! Początek tej sessyi w yka­
zał. że wigowie nie czują się. silnymi 
już nietylko do strącenia lorda Bea- 
consfielda lecz nawet do w ywołania 
ważniejszej dem onstracyi. W  izbie gmin, 
odkąd ' ustąpił z niej D israeli, należą­
cy teraz jako lord Beaconsfield do izby 
wyższej, wigowie mają stanowczą prze­
wagę nad torysami co do liczby dziel­
nych" mówców. Mogli zatem wszcząć 
dem onstracyjną rozprawę i świetnie 
zabłysnąć na wid okręgu politycznym. 
Być może, że obok uczucia bezsilności, 
skłoniła wigów do spokojnego zacho­
w ania się także i ta  okoliczność, że 
dziś ze stanow iska angielskiego wszelka 
zachęta dla Rossyi nie dałaby się na­
wet z patryotyzmem pogodzić. Mówią 
toż rzeczywiście, że wigowie od­
roczyli swoją kam panie parlam en­
tarną przeciw  gabinetow i do wio­
sny, gdy wypadki wezmą obrót tak 
stanowczy, że już nie będzie mogła 
spaść na nich odpowiedzialność tak 
wielka, jakąby dzisiaj zwalono na nich 
w razie pośredniego dodaw ania Rossyi 
otuchy. Nie będzie to jednak groźna 
dem onstracya, bo markiz H artington. 
jeden z filarów stronnictw a liberalne­
go, już teraz w ystąpił przeciw  Rossyi. 
W Izbie wyższej lord Russel zajął 
skrajne stanowisko przeciw  Turcyi, 
ale głos tego sędziwego męża stanu 
przestał wchodzić w poważną rachu ­
bę polityczną od czasu ogłoszenia zna­
nego listu w obronie powstańców bo- 
śniacko-hcrcegowińskich. Lord Russel 
przeżył się zupełnie, naw et wigowie 
nie liczą wielo na niego.

O n o w y m  W ie lk im  W e z y rz e  
Edheniie baszy wie dotąd prasa tylko 
tyle, co dowiedziała się w pierwszej 
chwili po jego nom inacji, a wiadomo, 
żc w tedy dowiedziała się bardzo ma­
ło. Edhem  basza był am basadorem  w 
Berlinie i na tern koniec, bo wszystko.

co mówią o jego przeszłości, jest nie- 
pewnein "i nie rozstrzygającem o przy­
szłych czynach, a co mówią o jego 
osobistych przymiotach, stanowi prawdę 
mówiąc tylko wiązankę pospolity cli 
ploteczek. Edheni basza zbyt krótko 
bawił w Berlinie, ażeby go tam po­
znać miano tak, jak poznać trzeba 
męża stanu, jeżeli kto chce stawiać 
horoskop jego rządom. Edhem basza 
nietylko za krótko bawił w Berlinie, 
ażeby mógł odsłonić cały swój cha­
rakter polityczny, lecz nadto jeszcze 
za mało wżył się w koła dyplomaty­
czne i polityczne, ażeby postawie mo­
żna jaką  uzasadnioną hipotezę. Ze Ed- 
hem basza stał w Berlinie praw ie na 
uboczu, jestto wina ks. Bismarcka, 
który mimo kilkakrotnej prośby nie 
udzielił mu posłuchania, lecz przez 
trzecie osoby zalecał reprezentantowi 
Turcyi. ażeby nakłaniał sułtana i jego 
rząd do uległości dla wym agań Rossyi 
i Europy. Jeżeli pobyt w Berlinie m iał­
by wypływać na usposobienie obecne­
go W. W ezyra dla dyplom acji euro­
pejskiej, to pewnie nie mogłaby ona 
oczekiwać od niego wielkiej gotowości 
do usług. Tak dem onstracyjne odmó­
wienie posłuchania mogło bardzo łatw o 
wzbudzić w Edhem ie baszy niecheó, 
naw et gorycz i zupełną nieufność "w 
dobre chęci m ocarstw  w obec Turcyi. 
Jesteśm y tedy, krótko mówiąc, w zu­
pełnej niepewności o charakterze i ce­
lach obecnej polityki tureckiej a nie­
pewność ta nieda się usunąć, bo po 
wyjeździe am basadorów  ze Stam bułu 
E uropa nie posiada jedynie pewnego 
źródła informacyjnego, a  Edhem  basza 
jest pozbawiony najnaturalniejszych 
pośredników w poinform owaniu E uro ­
py o swoich zam iarach. Jeżeli zresztą 
wszystko jest praw dą, co mówią o 
znacznem, zamierzonem czy ju ż  naw et 
w połowie dokonanem ścieśnieniu w ła-
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L°sy artystów sceny francuskiej. —  Porówna­
n e  prany i p łacy śpiewaka i urzędnika, —- r o ­

dzenie materyalno malarzy. Spade x PP- 
lro IV,o,. ;_________ J-:.. Mn,łoi rlnm-nn7VII-ca ,j i Eromentin. •— Model dobroczyń-

i ,y stów.—-Co Paryż wydaje na dzieła sztu- 
Sztnt" ^ owa opoka Medycenszów en dćtail.— 
Wa ~a nie goni dziś za clilebem. — Inicyaty- 
śleĉ 1Qailcypacyi kobiet we Włoszech. — Upo- 
Mrońćinie f'ł'w^ne kobiety we Francyi. — No- 
szczyj, ^atralne. Ileiman. — Moda słowiań- 
lW , '* -  — Powodzenie Danissewóto. — Pan 
Hetin ê e i jego Pieśni kołnierza. — Treść 
Powi(!?w«- — Zysk dyrekcyi i autora. — Za- 

aiui(,tZ ■ n°'vego dramatu Ed. Chojeckiego. — 
n*  podróży J. Offenbacha. — Najnow­

szy romans p. Emila Zola.

a% s;M 'U uulv. e.7.vt(dnicv. że to nie źle byćartysta llruw<]J- czytelnicy, że to nie źle być 
S7/vve d z ] - j , ^ aryżn. Pomijam jnż włoskie i 

AlhaL  , P a tti, Nilson i najnow- 
2eby ut ’ “fora sama jedna wystarczyłaby,
m S i u  f i  świetnie obecną operę włoską 
s i  tak ws7.Fat.lrn w Miei sie łączy,

J>aryżf^aia<  ̂ świetnie obecną operę włoską 
liczny  n-i ’ talc wszystko w niej się łączy, 
§r» j DM fs. > nieporównana szkoła, wyborna 
dość w y J m Ua Postać, że nie żal zapłacić 
aJW s i / , ,  Mdl ceny biletu w sali Yentadour, 

Lucja , Sonambidą, Lindą  
^  L- tłftmiiom rłowflf r<q nr A ZGlltclIl“
, oxę ucieszyć Lucją, ^ onaMl̂ flvezentan- 

a'bo Itigoletteni, pomijam nawe Ów sławny 
,0w brzydkiej płci a pięknej szUiki-, b  to 
bary ton Faure, który za każde wy- płacy, 
.jest właściwie, za godzinę pobiera y rok 
be średni urzędnik administracyjny 
M'acy po ośm albo dziesięć godzm ' p0 
^ m ija n i jednem słowem artystów sceny, 

a wynagrodzenie dla nieb składają - ł 
/ eilnie tłumy widzów albo słuchaczy, * ^  ; ; łQada to wielki człowiek. VłAr«n»-

płacić niż pojedynczym ludziom. Ale przy­
patrzmy się losom malarzy francuzkicli, a 
doprawdy nie będziemy się dziwili, dla czego 
coraz więcej różnokrajowców a miedzy nimi 
nie mały procent naszych ziomków, ściąga 
się i powoli osiada stale w Paryżu , chociaż 
niewątpliwie nie wszyscy równe znajdują po­
wodzenie.

W końcu listopada zeszłego roku, umarł 
w Paryżu Fedro B iaz , jedon z najznakomit­
szych  pejzażystów, ale i niepospolitego talen­
tu w obrazach rodzajowych. Zostało po nim 
prócz niedokończonych albo ledwie zaczętych 
obrazów wielkie mnóstwo szkiców pojedyn­
czych  figur, albo części krajobrazów, to jest 
tak zwanych studyów. Zmarły używając już 
od wielu lat wielkiego wzięcia, za czem bez­
pośrednio idą znaczne dochody, nagroma­
dził w swojej pracowni i mieszkaniu mnó­
stwo dzieł sztuk i, bronzów, marmurów, sta­
rożytności i t. p. We dwa miesiące po jego 
śm ierci, w końcu stycznia , sprzedawano te 
jego pozostałości w salach licytacyjnych w tak 
zwanym Hotel Drouot. Sprzedaż trwała kilka
d n i, i przyniosła 398.415 fr., w której to su­
mie dzieła zmarłego stanowią 236.508 fr. Ta 
ostatnia suma dowodzi, że obrazy a nawet 
szkice zmarłego mistrza znalazły chętnych 
nabywców i dobrze były płacone, ale pozo­
stałe przeszło 160.000 fr. zebrane za przed­
mioty sztuki, starożytne meble, wschodnie 
kobierce, broń i t. p. dowodzą co najmniej, 
że zmarły artysta nie musiał być biednym, 
kiedy mógł skupować tak kosztowne przed­
mioty, i w takiej ilości.

W parę, dni później sprzedawano tego sa­
mego rodzaju pozostałości po śp. Fromentinie. 
który głównie słynął z nadzwyczajnego ta­
lentu w oddawaniu widoków wschodnich. Dwa 
pierwsze dni przyniosły już 357.440 fr. a po­
został jeszcze do dalszej sprzedaży wielki 
zbiór akwarel i rysunków, tak że znawcy za­
pewniają, iż ogólna smna dojdzie do pół mi- 
ljona franków.

Zdawałoby się prawie, że żyjemy znowu 
w czasach owych Medycenszów, których wspa­
niała hojność kierowana zamiłowaniem sztu­
ki i poczuciem dobrego sm aku, nie powiem 
stw orzyła, bo geniusze same się rodzą, ale 
wyprowadziła na. jaw tylu genjalnych arty­
stów, którym potrzeba było podać tylko rękę 
zachęty, aby na swoją epokę rzucili blask 
sławy, a dziełami swemi przyświecali odle­
głym jeszcze wiekom i służyli za wzór swoim 
następcom. Szczerość przyznać każe, że takich 
Medycenszów dziś nie ma, jednym nawet z 
najcięższych ale zasłużonych zarzutów, jakie 
uczynić można dzisiejszej arystokracji rodo- 
wej, jest właśnie zupełne niepoczuwanie się
do obowiązków wspierania sztuk i nauk, jakie
na nią wkłada położenie towarzyskie i ma­
jątek (naturalnie że nie ma reguły bez wy­
jątku), ale dzięki owym z minionych wieków 
mecenasom i wspaniałym wzorom, jakie pod 
ich tchnieniem powstały, poczucie piękna 
upowszechniło się, i dziś setki składają się na 
to, co dawniej pojedyncze osoby czyniły, 
ale rezultat ten sam pozostaje. Przypuszczając 
nawet że połowa tych, co nie żałują pie­
niędzy na kupno znakomitych dzieł sztuki, 
czyni to nie z rzeczywistego zamiłowania i 
znawstwa, tylko przez dumę i chęć ryw ali­
zowania  ̂z innymi, dogodzenia zamiłowaniu 
zbytku i popisania się w sw oich  salonach 
kosztownemi nabytkami obrazów mających 
rozgłos, co niew ątpliw ie dałoby się powie­
dzieć o większej części tak zwanej pieniężnej 
arystokracji; jeszcze i tak zawsze na pochwałę 
teraźniejszej generacji tutejszej powiedzieć 
można, że sztuka we Francyi doszła do ta­
kiego stanu, iż nie potrzebuje gonić za chle­
bowi, bo go w obfitości pod ręką znajduje, 
byleby chciała pracować. Dla tego też liczba 
artystów ciągle się zwiększa, a wśród licznych 
zastępów znajdują sie i niepospolici mistrze.

Chociaż nie każdy malarz umierając po­
zostawia pół miliona spadku, widać jednak, 
że w całem tern bractwie musi być dużo ru­

chu i życia, że pieniądz ożywczo przelewa 
się przez ich ręce, kiedy uaprzykład proste 
narzędzie sztuki, model, biorący po parę a 
najwięcej kilka franków za pozowanie przez 
parę godzin, może przy oszczędności zebrać 
okrągłą sumkę, stanowiącą majątek do poza­
zdroszczenia, a taki przykład przedstawił się 
właśnie w tym ezasie, bo niejaki Dnbosy, 
który przez pół wieku służył za model ma­
larzom i rzeźbiarzom paryzkim, zostawił ka­
pitał 200.000 fr., zapisując go szkole sztuk 
p ięknych  z przeznaczeniem na pomoc, dla mło­
dych artystów, występujących do konkursu o
g r a n d  p r i x  d e  H o m e .

Jeżeli dobrze być artystą we Francyi, 
to za to w tej chwili pi/ , najmniej, jeżeli u- 
rodzić się kobietą , to na, -piej we Włoszech. 
W łosi. którzy pomimo hvieżej pamięci Maz- 
zinich i dawnych wspomnień republikańskich 
Genuy, Wenecyi i innych, jakoś nie poka­
zują zbytniej ochoty i gotowości zrzeczenia 
się formy monarchicznej, zawstydzili tak zwa­
ną liberalną i postępową franeuzką republikę 
śmiałą inicjatywą w sprawie politycznych 
praw kobiety. W  dniu 26 stycznia p. Saha- 
toie Morelli przedstawił w Izbie deputowa­
nych w Rzymie projekt do prawa uznającego 
kobiety zdolnemi do występowania w chara­
kterze świadków we wszystkich aktach cy­
wilnych i prawnych. Jest to akt emancypa­
cji kobiety w rozumnych i sprawiedliwych 
wymiarach. Pod tym względem płeć piękna 
we Francyi bardzo jest upośledzoną, i cywil­
nie stoi daleko niżej niż mężczyźni. Kobieta 
zamężna zostaje najzupełniej pod władzą męża. 
Miljonowa dziedziczka poszedłszy za mąż, 
choćby za ostatniego hołysza, traci prawo 
rozporządzania najmniejszą nawet cząstką swe­
go majątku, a mąż ma zupełną swobodę po­
zbawienia jej wszystkiego, bez żadnej przed 
sądem odpowiedzialności. Niezamężne i wdo­
wy nie używają znowu żadnych praw polity­
cznych i cywilnych. Przez dziwną jakąś ano­
malię, przed sądem kryminalnym i w spra-



clzy i w pływ u W. W ezyra w skutek 
uroszczeń, jakie zarzucano Midhatowi, 
to dla losów pokoju europejskiego u- 
sposobienie polityczne Edhem a baszy 
nie jest ani w dziesiątej części tak 
ważne jak usposobienie jego niepospo­
litego poprzednika. Tylko sułtan mógł­
by jeszcze w tej chwili nadać polityce 
tureckiej inny kierunek, usuw ający 
niebezpieczeństwo wojenne. Ale Abduł 
Hamid jest, jak  się ze wszystkiego po­
kazuje. za mało samodzielny, z w y­
jątkiem  spraw  osobistych w wezyracie, 
gdzie znowu okazał się za nadto sa­
modzielnym usuw ając wielbionego przez 
wszystkich M uzułm anów M idhata ba­
szę. Zresztą po ostatnich katastrofach 
dynastycznych w Stambule, Abduł H a­
mid więcej może niż W. W ezyr oba­
w ia się, zerw ać otwarcie z polityką 
oporu w obec Europy i popaść w 
sprzeczność z wzburzonemi, praw ie z 
sfanatyzowanem i masami.

Rada państwa.
(H) W ied eń  9 lutego. (Korespondencja 

Gazety Lwowskiej). Izba deputowanyc-h roz­
poczęła dziś dyskusyę s p e e y a l n ą  nad usta­
wa e g z e k u c y j n ą .  Zdawało się zrazu, że 
projekt na nowo zagrożony został, gdyż za­
raz' przy pierwszym paragrafie, zjawiły się ze 
strony oponentów ustawy, wnioski zmierzające 
do przewleczenia a tern samem tylko do oba­
lenia ustawy, która atoli znalazła obrońców. 
W głosowaniu też u p a d ł a  cała powódź 
wniosków i poprawek. Wskutek tak rozwle­
kłej dyskusji dotarła Izba zaledwie do para­
grafu czwartego. Pierwsze wiec cztery para­
grafy ustawy, przyjęte zostały z nieznaeznemi 
tylko modylikacyami projektu komissyi.

Na początku posiedzenia dep. P r o s k o -  
w e t z  i to warz. interpelują ministra spraw 
wewnętrznych, co rząd uczynił dotąd, celem 
uwzględnienia kilkakrotnie przez Izbę po­
wziętych rezolucyj, dopominających się prze­
dłożenia projektów do ustaw o zapobieżeniu 
księgosuszowi i zaraźliwym chorobom bydła, 
tudzież o uregulowaniu spraw weterynarskieh ?

Z porządku dziennego następuje dalsza 
dyskusya szczegółowa nad ustawą o e g z e -  
kney i ,  za pomocą sprzedaży rzeczy rucho­
mych i nieruchomych.

Do § 1 i 2 dep. Lienbacher wnosi pro­
jekty zmian, a w dalszym ciągu przemówienia 
swego wnosi cały szereg zasad dla postępo­
wania egzekucyjnego, zmierzających głównie 
do tego, aby przedmiot egzekucyi ile nio- 
żności zapewniony był przed sprzedaniem

wach policyi poprawczej, kobieta jako świa­
dek występuje z taką samą powagą i odpo­
wiedzialnością jak mężczyzna, dlaczegóż wiec 
prawodawstwo francuzkie nie przyjmuje jej 
jako świadka przy aktach stanu cywilnego i 
notaryalnych ? Jeżeli idzie o wymaganą w ta­
kich razach znajomość praw i przepisów, toć 
to nie tak trudna nauka.

Kobiety, oddające się handlowi, a jest 
ich tu niezmierne mnóstwo, znają na palcach 
kodex handlowy, prawo \vexlowe i buchalte- 
rvę, bo wiedzą, że się tego trzeba nauczyć 
dla prowadzenia korzystnie interesów ; przy­
puszczenie ich do prawnego udziału w ak­
iach cywilnych i notaryalnych, wpłynęłoby 
skutecznie na rozniecenie szkolnego wykształ­
cenia płci pięknej, a przynajmniej upowszech­
niłoby więcej niż dotąd znajomość czytania
i pisania, bo kobiety są pod tym względem 
mniej obojętne, nawet w najniższych war­
stwach niż mężczyźni, i żadna nie chciałaby, 
żeby brak elementarnego wychowania pozba­
wiał ją służących jej prerogatyw. Ale Fran­
cuzi mają może po części słuszność, że się nie 
ryzykują dotąd na ten pierwszy krok prawo­
dawczej emancypacji płci pięknej, bo to od 
niego tak niedaleko do wyborów a nawet 
wybieralności, a ten drugi krok byłby nie­
zawodnie bardzo niebezpiecznym dla spokoj- 
ności kraju. Mężczyźni i tak już nie umieją 
zgodzić się między sobą ; walki stronnictw 
dochodzą do takiej zaciętości, że nie cofają 
się przed zatrutą bronią potwarzy i kłamstwa. 
Oóżby to b y ło . gdyby kobiety wstąpiły w 
szranki polityczne? Tu można śmiało powtó­
rzyć :

A niechże Bóg broni 
Żadenby chrześcijanin nie wybrnął z tej toni!

W teatrach tutejszych nie brak nowości. 
Niejedna nawet zasługiwałaby na pochlebną 
wzmiankę, ale nie chcąc, żeby mi zabrakło 
m iejsca, zacznę od najświeższej a zarazem 
najbardziej zasługującej na obszerniejszy prze­
gląd. Jest to pięcioaktowy dramat wierszem 
p. t. Hetman. Już to od niejakiego czasu 
słowiańszczyzna jest tu bardzo w modzie na 
całej linji. Itaniszewy wystawione kilkaset I

niżej rzeczywistej wartości. Mówca żąda, aby 
zasady te oddano komissyi do rozpatrezuia.

Dep. H ó n i g s m a n n  stawia również do 
§ 1 poprawkę, wnosząc, aby paragraf ten o • 
piewał: Egzekucja celem zaspokojenia sumy 
za pomocą przymusowej sprzedaży tylko na 
zasadzie opatrzonego k l a u z u l ą  e g z e k u c y j ­
ną  orzeczenia, wyroku, ugody i t. p. może 
być żądaną. Taka klauzula egzekucyjna była 
już wprowadzoną w życie w r. 18-50, później 
jednak znowu porzuconą i bardzo przyczyni­
łaby się do uproszczenia postępowania egze­
kucyjnego, albowiem orzeczenie sądowe zao­
patrzone taką klauzulą wszędzie mogłoby być 
wykonane.

Prezes Izby dr. R e c h b a u e r  oświadcza 
jednak , że wniosek ten zawiera zasadnicze 
znaczenie i że w skutek tego nie może być 
dopuszczony w dyskussi szczegółowej.

Następnie zabiera głos pan minister spra­
wiedliwości dr. G l ase r ,  zwracając przede- 
wszystkiem uwagę na dążność niektórych 
oponentów ustawy, aby dyskusyę speeyalną 
zmienić da capo w generalną, do czego 
zmierzają wnioski i poprawki do pierwszych 
paragrafów wniesione. Minister zbija zarzut, 
jakoby projekt służył więcej interesom lichwia­
rzy. Przeciwnie. Szybka egzekucya, jaką za­
prowadza projekt, będzie przedewszystkiem 
miała tę konsekwencję, że lichwiarze będą 
na przyszłość mieli konkurencyę ze strony 
kapitalistów uczciwych, którzy pierwej nie 
pożyczali, teraz zaś pożyczać będą wskutek 
większej pewności w egzekucyi i w skutek 
szybkości jej wykonania. Zarzut, jaki uczy­
niono ustawie, że niszczy od razu wieśniaka 
wypędzając go szybko z majątku odziedziczo­
nego. odpiera p. minister pytaniem, czy fa­
brykant, któremu się. fabrykę i zapasy jego, 
czy kupiec, któremu się magazyn i sklep je­
go sprzedaje, nie jest równie zgubionym ? 
W końcu polemizuje pan minister z wywo­
dami dep Lienbachora.

Dep. F i u  wyraża wątpliwość, jakoby 
w ogóle postępowanie egzekucyjne od razu 
tak wielki wpływ wywarło na nasze stosun­
ki kredytowe. Podniesienie się kredytu zawi­
sło od wielu innych rzeczy. Przemawia za 
wnioskiem mniejszości i zasadami podauemi 
p r z e z dep.  D i e n b a o b e r a  Projekt w i ęk- 
szości zapomniał bowiem o zdaniu: „Sum m tm  
ju s  summa saepe -injnria. “ Będzie głosował 
za przekazaniem wniosków dep. Lienbneliera 
komissyj dla procedury cywilnej.

Dep. L i e n b a c h e r  polemizuje z miui- 
strem sprawiedliwości.

Dep. M e u g e r  sprzeciwia się formalnym 
wnioskom dep. Lienbacbera. Gdyby bowiem 
przyjęte zostały, to komissya musiałaby na 
nowo projekt wziąć pod dyskussyę i prze­
dłożyć Izbie z nowym wnioskiem.

Prezes dr. R e c h b a u e r  oświadcza, iż 
frwa w swem zdaniu, iż odesłanie tych 
wniosków do komissyi nie odpowiada regu­
laminowi.

razy w teatrze Odeoim i drugie tyle na roz­
maitych scenach prowincjonalnych, jeszcze 
nie wyczerpały swego powodzenia. Hetman , 
o którego bliskiem przedstawieniu wiedziano 
tu już od kilku miesięcy, bo żadna tajemni­
ca nie uchowa się tu przed przenikliwym 
wzrokiem i przy gadatliwości reporterów, 
oczekiwany był z niewysłowioną niecierpli­
wością przez "amatorów sceny, którym sprzy­
krzyły się już wiecznie według jednego pa­
tro n u  przykrawywane dramatu społecznego ży­
cia paryskiego.

Nie posądzam jednak pana Pawła De- 
roulede, autora tej nowej sztuki, żeby jedynie 
powodzenie B a n ism im c  podało mu myśl 
szukania tematu na Ukrainie. Sięgnął on do 
historyi siedmnastego stulecia i do walk Pol­
ski z Kozaczyzna, dla tego, że chciał przed­
stawić obraz walki podniesionej miłością kra­
ju i swobody. Pan Dcroulede pierwszy raz 
wystąpił jako autor dramatyczny jeszcze w 
roku 1869 z dramatem jednoaktowym Juan  
Strcnner. który dobrze został przyjęty w 
Thedtre Franęais. W czasie wojny z 
Niemcami zamienił pióro na karabin a na­
stępnie na szpadę; odbył zaszczytnie kam 
panię i wyszedł z niej oficerem strzel­
ców, z raną, w skutek której lekko kuleje. 
Przed rokiem wydał tomik poezyj patryoty- 
cznyeh, pod zbiorowym tytułem Chants (la 
sóldat. Wiersze te odznaczają się szlachetnym 
zapałem, miłością rodzinnej ziemi i wznio­
słością uczuć. Ten sam charakter i te same 
zalety przedstawił młody wojownik poeta w 
nowym dramacie. Nie szuka on w nim efe­
któw scenicznych, zręcznie prowadzonych za- 
wikłań, nie bardzo nawet pilnuje prawdy hi­
storycznej, ani się ściśle trzyma kolorytu 
miejscowości; pragnie tylko w całej pełni 
rozwinąć swoje uczucie, wylać całą swą du­
szę i na każdym też kroku słyszymy jej gło­
sy i krzyki, widzimy jej namiętne drgania. 
Sceny obozowe i na polu bitwy, są najświet­
niejsze. Tu język p. Deroulede jest energiczny, 
ostry, bohaterski, zdaje się jak by się odzy­
wały odgłosy trąb, szczęk pałaszy i link 
strzałów. (D. n.)

Cep. S t u r m .  (sprawozdawca większo­
ści.) Jeżeli istotnie lichwa tuk okropnie gra­
suje. to nie zaradzimy jej pewnie za po­
mocą takiej ustawy egzekucyjnej. Szanowny 
deputowany, który w tak jaskrawych bar­
wach kreślił działalność band lichwiarskich, 
musiałby chyba stawić wnioski, zmierzające 
do ścieśnienia wekslowej skargi. W  końcu 
mówca oświadcza się przeciw wnioskom clep. 
Hónigsmanna.

Następuje teraz głosowanie, w któ- 
rein odrzucono wnioski dep. Lienbaehera i 
Hónigsmanna i przyjęto projekt komissyjny. 
Przyjęto także bez zmiany § 3. Do § 4 ó- 
świadcza sprawozdawca dr. S t u r m ,  że na­
deszły petyeye niektórych Izb notaryalnych,
0 usunięcie notaryuszów jako komisarzy sa­
dowych. przy egzekucyjnej sprzedaży. Ponie­
waż jednak rząd oświadczył, że przekazanie 
tej czynności organom sądowym, znacznie by 
je obarczyło, komisya zdecydowała się zezwo­
lić tylko na fakultatywne użycie notaryuszów 
przy sprzedaży przymusowej.

Dep. K ai s e r  przemawia zarówno prze­
ciw wnioskom komissyi, jak przeciw materyal- 
nym interesom notaryuszy. Funkcja tychże 
przy egzekucyach zdaniem jego, osłabia po­
wagę ich u ludności.

Popierają go w tem dep. K r o n a w e t -  
t e r  i dr. G r o s s ,  który się wyraża, że uży­
wanie notaryuszów przy sprzedaży egzeku­
cyjnej rzeczy ruchomych sprzeciwia się ich 
powołaniu. Gdyby natomiast oddano notaryu- 
szom te czynności, które, do nich należą, to isto­
tnie zaoszczędzonoby wiele urzędników sądo­
wych. Ale wypadałoby zobowiązać ich do tych 
czynności, poruczyć im mianowicie sprawy 
spadkowe i włościańskie.

Dep. R o s e r  i R y g o r  przemawiają 
także w tym duchu. Ostatni mówca propo­
nuje, aby przeprowadzenie sprzedaży egzeku­
cyjnej poruczone było tylko urzędnikom są­
dowym, jako delegatom sądu.

Polemizują jeszcze ze sobą dep. D i n s t l
1 Gr os s ,  poczem zabiera głos zastępca rzą­
dowy, szef sekcyi bar. S u e k e n :  Mówi on, 
że to co proponuje elaborat komisji co do 
notaryuszy, istnieje już tak długo w Austryi. 
jak długo istnieje sarn notaryat. W tej mie­
rze nie zachodzi żadna różnica między pro­
jektem większości i mniejszości, bo ostatni 
nic nie stanowi o tem, a zatem zostawia 
rzecz istniejącą. Projekt większości jest na­
wet pomyślniejszym dla notaryuszów, gdyż 
znosi obowiązkowe prowadzenie takich czyn­
ności i agend w miejscach, gdzie istnieje sąd 
kollegialny. Zarzut, że tego rodzaju czynno­
ści sprzeciwią się powadze sianu notaryalue- 
go, jest niewłaściwy. W wielu miejscach 
użycie notaryuszy za komisarzy sądowych, 
jest dla nich k w e s ty ą  e g z y s te n c j i .  fłdyby 
ustawodawstwo, odejmujące liolaryuszom mo­
żność zastępstwa stron, ograniczyło ich 
jeszcze ściślej, .odbierając im te czynności, 
to znaczyłoby to po prostu podkopać in­
stytut notaryalny _ w A ustry i, a sądzę, 
że no tary usze sami nie uważają zw olnie­
nia^ ich od^ tego rodzaju czynności, za po­
m yślne dla nich. Dalej mówca przykładami z 
innych krajów dowodzi, że nie godziłoby się 
znów obarczać sądów czynnościami, które 
im już odebrano przed 25 laty. Wtenczas u- 
ważauo to już za konieczność, cóż dopiero 
teraz, kiedy czynność pomnożyła się w spo­
sób, jak tego wówczas nikt sobie przedsta­
wić nie mógł. Po krótkiem przemówieniu 
sprawozdawcy dep. S turm a, przystąpiono do 
głosowania, w którem §. 4 z nieznaczną tyl­
ko zmianą przyjęto.

W Jzbie deputowanych rozdano dnia 9 
b. ni. sprawozdanie mniejszości k o m i s s y i  
b u d ż e t o w e j  o zezwoleniu kredytu na cele 
wystawy powszechnej w Paryżu w r. 1878. 
Mniejszość komissyi budżetowej proponuje, 
jak wiadomo na ten cel 600.000 złr. (rząd 
wstawił kwotę 700.000 złr.) Mniejszość ko­
missyi budżetowej ubolewa również nad tem, 
że wystawy powszechne następują tak szybko 
po sobie; byłoby istotnie rzeczą bardzo po­
żądaną, ażeby mocarstwa były odwiodły 
F rancję od zamiaru urządzania tej wystawy 
w r. 1878. Gdy jednak żadne mocarstwo nie 
robiło Francyi w tym kierunku przedstawień 
i wystawa przyjdzie istotnie do skutku, bar­
dzo ważne powody przemawiają za tem, 
ażeby Austrya była reprezentowaną. Paryż 
jest najgłówniejszym targiem dla obrotu za­
morskiego i ma bardzo wielkie znaczenie dla 
rozmaitych gałęzi przemysłu austryaekiego, 
głównie zaś dla przemysłu artystycznego. Za 
pośrednictwem tej wystawy będą niezawodnie 
nawiązane nowe stosunki handlowe. Koła 
handlowe i przemysłowe mogłyby podnieść 
słuszną skargę, jeżeliby Austrya nie była re­
prezentowaną na tej wystawie.

’ Podkomitet k o m i s s y i  ko l e j o we j ,  o- 
bradujący nad przedłożeniem rządowem o 
reformie systemu gwaraneyi dróg żelaznych, 
uzupełnił wnioski rządowe postanowieniem, 
uprawiiiąjąeem państwo do objęcia ruchu na 
tych kolejach żelaznych, które w trzech po 
sobie następujących latach, zużytkują więcej 
niż połowę gwarantowanego czystego zysku. 

| albo które pobiorą zaliczkę w wysokości ró­

wnającej się połowie gwarantowanego kap) 
tału akcyjnego. Jeżeli Rada państwa przyj1111® 
ten wniosek, to wtedy będzie mogło państw0 
objąć ruch na następujących kolejach żela' 
znych : Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, R°'
szycko-Bogumińskiej, północnej morawsko! 
szląskiej, węgierskiej zachodniej, węgiersko' 
galicyjskiej. Vorarlbergskiej, Areyks. Albrecht-3’ | 
morawskiej i południowo-północno niemieckiej’ 
Powyższe koleje żelazne wykazują w budże' 
cie na rok 1877, że tytułem gwaraneyi P0' ! 
bierają od państwa 15.84 milionów *1'." 
podczas gdy ogólne wydatki na utrzymali10 1 
ruchu na tych drogach żelaznych wynos*? 1 
23.19 milionów złr.

SPRAWY IOIARCHII
   ■x ,

D. 9 b. m. odbyło się w Wiedniu "A, 
kaplicy nadwornej żałobne nabożeństwo *a f  
spokój duszy ś. p. Cesarzowej Karoliny A°' , 
gusty, w obecności Najjaśu. Państwa, arep 
książąt, ministrów i innych dygnitarz0" r 
państwowych.

— Znanemu posłowi sejmu dalmaty^ 
kiego dr. Bajainontiemu, wyprawia ludnos® 
włoska owacje za jego zachowanie się w R f 
dzie państwa i Sejmie. Dnia 8 b. m. powi’0' 
cił Bajamouti z Zary do Spalatu, gdzie 800° 
osób oczekiwało jego przybycia. Wieczorek 
odbył się pochód z pochodniami, a licz#® 
deputacye składały swe życzenia. O godzin11’,
10 w nocy odbył się bal, na który przybp 
miało przeszło 100 słowiańskich wieśniaku" 
w strojach narodowych. W podróży do Sp3' 
latu przyjmowano Bajainontiego w sposób 
ostentacyjny także i w Trau.

— Ohzor. dziennik wychodzący w 2*9 
grzebią, donosi, że przeszło 700 bośniacki0'1 
katolików przekroczyło d. 9 b. m. pomięć*.' 
Brodem a. Kostajnieą granicę austryacką * 
powodu ciągłej obawy przed okrucieństwa11'1 
Turków.

SPRAWY ZAGRAIICZgk
(liiMfalacya nowego W. W ezyraf ?

Daily Jelegruph otrzymał następ))?®! 
telegraficzne sprawozdanie o w y p ad k ach ,  J!,k 
nastąpiły bezpośrednio po obaleniu i wyg?*' 
niu Midhata: „Dziś (5 b. m.) około g ° ^ z:, r
11 rozeszła się wiadomość, że M.,v,,pferwszą 
został n ag le  zawezwany do : 7,m\a- l
o znaką  zbliżającej Ł
uy w rządzie, b y ł odgłos rogow, przy ktOlj Jfc
oddział wojska przechodził przez most pou' 
tonowy na Złotym Rogu, aby obsadzić ulice, V
prowadzące do gmaelni rządowego. W kr° 1 
kim czasie zebrał się przed tym gmachem! I 
ogromny tłum ludzi, złożony z oficerów tw 
reckich, mieszkańców, spacerujących Europej 
czyków i t. p., między którymi rozeszła Sw 
wieść o ustanowieniu nowego W. W ezp3’ 
Tymczasem sala audyencyonalna na gór*1 
zapełniła się baszami, bejami i effendiu1’’ 
którzy żywo rozprawiali o przyczynach tak 
nadzwyczajnego wypadku. Zgromadzony prze® 
pałacem tłum, w którym niemniej żywe pa'  
nowało wzburzenie, trzymany był na wod*)' 
oagnetami rozstawionych żołnierzy. Nara* I  [ 
muzyka wojskowa ustawiona na wielkim pi®' 
cu, zaczęła grać turecki hymn narodowy* 
który przez ludność z zapałem został poW1' 
tany. Zaraz też pojawiły się w oknach p3'
(aeu głowy zgromadzonych tam dygnitarz)? 
pełnych ciekawości, kto też mianowany b?' 
dzie W. Wezyrem. Tłum na dole na wezW3' 
nie policji utworzył szpaler i wtedy poja"’1 
się Kdhem basza w towarzystwie szeika-'1’'  1 
Islam w złocistym turbanie i sekretarza się 
fańskiego ozdobionego wstęgą orderu Med*1' 
die. Edliem basza ubrany był w gali i p1111' 
na sobie wszystkie, ordery. Z pojawienie" . 
się jego ciekawość tłumu została zaspokojoU?' 
Zaraz po przybyciu do Porty, wręczono u1'1 
hat cesarski, zatwierdzający jego nominacy?’
Po dwakroć ucałował dekret i wysłuchał st°' 
jąc odczytania hatu. Potem Szeik-ul-Isl®11’. 
odmówił modlitwę, w ezem wszyscy obce"1 
mu wtórowali. Następnie rozpoczęły się g'JT  j 
tulaeye. Odbyto potem en familie naradę u1'" 
nisterynluą. której głównym przedm ioł0'B  
jyło jak się zdaje to, że członkowie rpwH 
siedząc na dywanach oddani zdumieni0 
kontemplacji, spokojnie-wypalili fajkę.“

(Przygotowania wojenne Bossy*)*
Korespondent kiszeniewski Volit, Co**) 

donosi pod dniem 4 lutego, iż W. książę W  
kołuj miał w tych dniach ze względu 
stan zdrowia wyjechać do Odessy. ProfęSjL 
Pirogów zalecił W. księciu na czas l£r° i, 
zmianę powietrza. W. książę ma odbyć p°_ 
czas swego pobytu w Odessie inspekcję 
tejszych fortyiikacyj. Inspekcja ta będzie y  
prawdopodobnie rozciągała na całe w y b r^ j. 
aż do Mikołajowa i Sebastopola. Generał D 
jew został wysłany przez ministra wojuj ’ 
inspekcję lin i j kolejowych Moskwa-Kij0'^  
Odessa-Kiszeniew a ewentualnie ma zarząd
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ko­
siłam i 

fi,

eo potrzeba, aby liczba wagonów znacznie 
pomnożona została. Z togo wnosi wielu o bli­
skiej mobilizacyi trzech korpusów i przewie­
zieniu ich do iiessarabii. Jest w ogóle mowa 
o uformowaniu nowej armii, która ma być 
przeznaczona do oporacyj nad Dunajem w 
okolicy Dżurdżewa. Zdaje się być pewnem, 
że wraz i ć  wybuchu wojny, naczelna 
menda rimyjska zamierza z wielkiemi 
wkroczyć na kilku punktach do Hu 
aby tym sposobem zmusić Turków do roz­
drobnienia swych sił, a równocześnie módz 
cernować pojedyncze fortece, tak jednak, aby 
intenzywność akcyi nie poniosła żadnego 
uszczerbku. Czworoboku fortecznego Huszczok- 

arna - Sylistria - Szumią naczelna komenda 
rossyjska nie bardzo się obawia, Mając 8 
korpusów z 16 pułkami lekkiej; 6 pułkami 
ciężkiej kawaleryi i 435 dział można się od-
7hvty t ^^cernow anie powyższych fortec bez 
tern , v'.,e‘kjeg° osłabienia do boju w otwar- 
dou il?  Rezprw y, jak już o tein niedawno 
łudniowef’ tS** .być ściągnięte do Eossyi po-
Pułkóe t * ma

marszu T» Glso.,lskiej rozkaz gotowości do 
30.000 Jufi - '?ojskil lokalne wynoszą blisko 
Większo ’ “ ezustaunio robią się jak naj- 
sarz w P^ygotowania. aby akcyę, skoro có- 
huiic • ,a. (bt n 'e.i rozkaz, rozpocząć impo- 
śei'Y I?1, środkami i z odpowiednią szylko- 
koł" . wi^kioj obawy nabawiła tutejsze 
p  a militarne wiadomość o wysłaniu przez 
,l’rtę silnej flotylli dunajowej, która ma się 

' ^adao z 15 monitorów, gdyż flotylla ta mo- 
fehtby wielkie stawić przeszkody przeprawie 
wojsk rossyjskieb przez Dunaj. Ale i przeciw 
takiej ewentualności zabezpieczono się dosta­
tecznie i zdajo się być pewnem, że komenda 
lossyjska eo najmniej’ równe siły będzie nto- 
R'la rozwinąć na Dunaju. W Nikołajowie pra­
cowano od dawna nad budową rozkładalnycli 
łodzi kanoniorskieh i trzymano je na pogo­
towiu. Obecnie przewieziono je już do armii- 
ile tych łodzi jest, trudno powiedzieć, k0j j  
militarne zapewniają jednak, że najzupełniej 
wystarczą. Na personahi okrętowym również 
nie zbywa. 18 oficerów okrętowych i 18 kom 
panij majtków udało się już llafj V"
Wieści rozsiewane o niedostateczności w ’ 

■nych przygotowań rossyjskieb 'okażą
stppąwcze|.,cinydi bezpodstawnemu W  końcu

szesc

zaipewnia wspomniany korespondent, że zapo­
wiedziany przed’ dwoma miesiącami przyjazd 
cesarza cło armii ma w rzeczy samej przyjść 
do skutku. Cesarz ma odbyć w towarzystwie 
W. księcia iiastępcy tronu szczegółową in­
spekcję armii. Dzień przyjazdu cesarza nie 
jest. jeszcze-. oznaczony, w każdym razie nie 
nastąpi przed końcem lutego.

(U padek M idliała lmwzy.)
Nagły upadek Midhata baszy jest tema- 

tem dotychczas niewyczerpanym. Zestawiamy 
poniżej rozmaite wersye, o powodach upadku 
W. Wezyra, zostawiając czytelnikowi ocenie- 

która z nich ma najwięcej pozorow pra­
wdziwości.

Journal des Dćbats przypisuje ostatni 
przewrót gabinetowy w Stambule, intrydze 
dworskiej. Od czasu wstąpienia na tron Ab- 
dul Ham ida, utworzyła się w seraju około 
szwagra su łtana , Mahmuda Daiuata baszy, 
Party a, złożona z jego krewnych i przyjaciół, 
która postawiła sobie zadanie, zrobienia Mah- 
juuda W. Wezyrem. Te plany osobistej am- 
ricyi musiały jednak ustępować powszechnym 
mteresoni państwa. Wiadomo, że najprzód zo­
stał W. Wezyrem Mehnred Ruszdi basza, a 
f«y  nadzwyczajnie ważne wypadki wyinaga- 
y> aby ster rządu ujęty został przez męża 

f lezwykłej energii i uzdolnienia, nastąpiła 
koniinacya Midhata baszy. Zaledwie jednak 

nlhat objął sw7ój wysoki urząd, intryga za- 
ruszać się na jiowo. Tej to intrydze pod- 

_ euiuoj przypisać należy zwłokę w wykona­
l i  reform ; wyszła ona na jaw, gdy Midhat 
kiiiZa objawił zamiar powołania do gabinetu 
kam chrześcijan.. Nie wiadomo, czy w tej 
2yP ę ^ i i  przeciw Midhatowi były W. We- 
n , ,  r°hmed Euszdi brał czynny udział, co- 
(. ; f Uli,‘.i jednak zachował się biernie, i ad 
st'n i^hołewać trzeba, gdyby bowiem był 

otwarcie'po stronie Midhata, plan spi- 
WnuVC’0,'v dworskich byłby od razu sparahzo^ 
^  Tak zaś intryga, której punktem,,srod- 
Waw b5’ł  Malimud Damat, a duszą wycho- 
ciao-/U «yaów sułtana (Edliem basza) robiła 
jej Postępy i właśnie jesteśmy świadkami 
nie l ^ ? ^ ztwa- Wprawdzie Mahmud Damat 
hliżs,, ■ W ezyrem , ale jest znacznie
bbem eelu > wezyrat Edhema bo-
Waż /-.„ł00^0 być tylko przejściowym ,po iue- 
Zcloln, ■ clwiek ten nie, posiada odpowiednich 
RvvernifCl ’ aby podołać trudnemu zadaniu 

w tak krytycznej chwili. 
° d m ilw dyńska Pall M ail Gaeette zupełnie 
Orawiom l>rzedstawia dzieje katastrofy; u 
W e ^ d h w m  ona sułtana, a'oskarża Midhata,
ko w j ć a zakomunikowana została dzienni- 
ry tak n'V̂ /‘Szeiuu w telegramie z. Pery, któ- 
haszy »«"*■• „Przyczyny upadku Midhata 
znja(.y ,„ dz:i z odleglejszych czasów. Eozka- 

larakter Midhata mię mógł się zgo­

dzić z stanowczością sułtana, którego liberał- | 
no usposobienie było dalckiem od przekonań 
jiwo wezyra, Konstytucja nie podobała się 
sułtanowi, z powodu znacznej liczby zastrze­
żeń i przyszło do wielu sprzeczek między 
monarchą i ministrem. Sułtan zgodnie, z zapa­
trywaniem noty sir II. Bul wora z 6 sierpnia 
1860. pragnął wprowadzić w większych roz­
miarach element obcy do adm inistracji ture­
ckiej, a zwłaszcza powierzyć Anglikom sta­
nowiska kierownicze we wszystkich gałęziach 
administracji. Sułtan wyraził życzenie to 
Midhatowi ’ baszy, kilkakrotnie przy rozmai­
tych sposobnościach i w ostatnim tygodniu 
zgromił go surowo za to, że nie trzyma się 
tej zasady. Midhat odpowiedział krótko i wę- 
złowato i" napisał następnie do sułtana w spo­
sób niewłaściwy. \Y piątek Sułtan posłał po 
Midhata, ten jednak nie przyszedł. W sobotę 
Midhat również wymówił się chorobą. W 
niedzielę zawezwano go po raz trzeci do suł­
tana, wymówił się także chorobą, chociaż po 
południu był na radzie ministrów. Tymcza­
sem polieya wykryła tajną korespondencję, 
wskazującą, że Midhat dąży do obalenia suł­
tana i chce sam zostać dyktatorem. W po­
niedziałek rano zawezwano Midhata bardzo 
energicznie do pałacu. Przy wejściu areszt o 
wano go i przedłożono mu jego listy. Wobec 
takich dowodów nie było ratunku i Midhat 
prosił o łaskę. Zwołano radę ministrów i w 
węzyiowi przedłożono do wyboru, wygnanie 
lub proces o zb ro d n ię  s t a n u -. W ybrał pierw­
sze; zapytano go, czy-chce udać sic do Grecy i 
odpowiedział, że nie łubi Greków i próśb 
żeby go odstawiono do Brindisi. skarżac sio’ 
ze me ma. pieniędzy. Dano mu 500 l i rowi  
po południu odjechał jachtem cesarskim ,.[g- 
s<’(linu do Brindisi. Z zabranej koresponden­
cji okazuje s i ę , że 3000 ulemów miało się 
udać w nocy do pałacu i zarządać od sułta­
na, aby abdykowałh

Ze sprawozdania tego. które zresztą brzmi 
nieco romantycznie, wynikałoby, że Midhat 
nie był wielkim przyjacielem Anglików i że 
to przyspieszyło jego upadek.

Presse wiedeńska podaje jeszcze inną 
wersyę. Według jej informacji, zarozumiałość 
Midhata baszy po ostatniej decyzji W. Bady, 
przybrała rozmiary, które musiały wywołać 
indygnacyę sułtana. Angielska księga błęki­
tna rzuca "trochę światła na te sprawę; we­
dług piej uchwała W. Rady wypadła przeciw 
woli sułtana, który skłaniał się do porozu­
mienia z konferencją. Salisbury w jednej ze 
swych relacyj powiada dość wyraźnie, że Mi­
dhat używał niekoniecznie uczciwych środków, 
aby wywołać tę decyzję W. Rady. Być mo­
że, że angielski pełnomocnik konferencyjny, 
na swej ostatniej audyeneyi u sułtana, nad­
mienił co o tem, dość, że naprężenie stosun­
ków między padyszachem a W. wezyrem 
datuje się od wyjazdu ambasadorów, a na 
dworze sułtańskim miał Midhat dość wrogów, 

tórzy czynili co mogli, aby zaufanie sułtana 
do Midhata gruntownie podkopać, Midhat 
wiedział, eo się święci, i przy pewnej sposo­
bności miał się wyrazić, że dobrowolnie nie 
opuści swej posady, gdyż byłoby to nieszczę­
ściem dla Tureyi. W nocy z 4 na 5 lutego 
powziął sułtan decyzję wygnania Midhata, i 
zaraz nazajutrz wykonał ją ku wielkiemu zdu­
mieniu ministrów, którzy dowiedzieli się o 
tym wypadku dopiero wtedy, gdy już rzecz 
była ukończona. Wkrótce potom Sarfet basza, 
jeden z głównych spiskowców, zawezwał do 
siebie dragomanów poselstw zagranicznych i 
oświadczył im, żc upadek W. wezyra ma swe 
źródło z osobistej nieufności sułtana, i że fakt 
ten wniezem nie wpłynie na dalszą politykę 
państwa.

(Nowi ministrowie tureccy.)
Z powodu mianowania nowych mini­

strów tureckich, umieścił Journal des Dćbats 
następujący artykuł: „Wiadomości nadeszło
w ubiegłym tygodniu z Konstantynopola, by­
łyby zadawalniające, gdyby Porta nie była 
stanowczo zachwiała zaufania, jakie jej obie­
tnice mogły budzić. Nowe ministeryum obo­
wiązuje się wykonać wszystkie liberalne 
obietnice Midhata baszy. Wiadomości o ne- 
gocyacyach Porty z Serbią, są bardzo dobre. 
Zdaje się, że Porta nie wymaga zbyt wiel­
kich gwarancyj ze strony lennego księstwa. 
Nie da się jednak zaprzeczyć, że większa 
część nominacyj zawartych w haeic instala­
cyjnymi nowego W. wezyrat nie jest zbyt 
zadawalniąiącą. E d h em  b a s  z a bynaj mniej 
nie jest reakcjonistą, należy on do partyi 
młodej Tureyi. Odebrawszy wykształcenie 
w Francyi, gdzie uczęszczał do szkoły górni­
czej, wzbogacił swój umysł bardzo eennemi 
wiadomościami. Jest to człowiek światowy, 
obdarzony bardzo ujmującymi przymiotami 
i zdaje się być z gruntu dobrym człowie­
kiem. Na nieszczęście zdolności jego tracą 
bardzo, przez zbytnią drażliwość nerwów" 
którą u niego stała się prawie chorobą. Ztąd 
też -pochodziły owe gwałtowne wycieczki, 
jakich sobie pozwalał na konferencji. Natur 
jego temperamentu w połączeniu z wielką 
słabością charakteru, która może jest sku­
tkiem takiego temperamentu, tłumaczy nam 
większą część politycznych i administraeyj- 

h czynów Edhema baszy. Jest to bardzonycn czynów Edhema baszy. Jest to
Gazeta L^owsŁft. z dnia 12 lutego 1877.

gorący patryc to i urzędnik nieskazitelny i 
pracowity. Zajmował już w państwie najwyż­
szo stanowiska i był kilka razy ministrem. 
Wiadomo, że był ambasadorem w Berlinie 
przed otwarciem konferencji, każdemu nadto 
znaną jest rola, jaką odegrał na konferencji.
Z Midliatem baszą zdawał się żyć w zgodzie 
a przynajmniej nie_uchodził" za przeciwnika 
jego planów. Jest wiec prawdopodobnem. że 
nie zechce zburzyć rozpoczętego dzieła lecz 
że go dokona, jedynie z większą ostrożnością"

Ye f i k  effendi prezydent "izby deputo­
wanych. należy do najznakomitszych mężów 
tureckich. Jestto osobistość, posiadająca "bar­
dzo rozległe i piękne wiadomości. Był am­
basadorem w Paryżu w czasie zawikłań sy­
ryjskich. Mówi i pisze wybornie po francu­
sku, zna również język angielski, i odbył 
gruntowne studya języków klasycznych. W  
Konstantynopolu jest uważany za chodzącą 
bibliotekę, posiada bowiem tak wielkie wia­
domości i tak potężną pamięć, iż każdej chwili
0 rozmaitych przedmiotach prawie zawsze 
nieomylne dać może informacje. Spełniał już 
najważniejsze missye. Na nieszczęście Yefik 
effendi, którego stoicka uczciwość, nieugięty 
charakter, surowość zasad, powszechne bu­
dzą uszanowanie, jest pozbawiony tej ujmu­
jącej giętkości charakteru, bez której trudno 
dostać się do władzy. To też od dłuższego 
czasu, żył on jak pustelnik w Hissar, dokąd 
go zapędziło ubóstwo i gorące zamiłowanie 
pracy. To filozoficzne usunięcie się ze świata 
nie pozbawiło go podziwu i miłości wiel- 
Dej hczby jego strunników, którzy odbywali 
do mego formalno pielgrzymki. \Y ustroniu 
tom zajmował się Yefik effendi pisaniem, 
wydawaniem i rozszerzaniem małych książek
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natura /.dolna l,t d2i„ k io ra iY  Fmiź! , ? f  3 “ 
tyką czynną. Jego zamiłowanie s n n i ie d  h 
wosco stało Się przysłowiem w Turr-yi ale 
mekiorzy przeciwnicy jego twierdza, że Ye- 
fik eftondi zbyt bezpośrednio zriaża do celu 
bez uwzględnienia form piawnyeh." przestrze­
ganych u ludów nowożytnych. Przyjaciele 
jego wspominają o licznych faktach z cz-i 
sow jogo urzędowaniu, które przypominają 
wyroki sw. Ludwika wydawane pod korona­
mi drzew w Yincomies. Yefik effendi był 
bardzo wielkim nieprzyjacielem Midhata baszy.

O h an  n e s effendi Czamiez , nowy mi­
nister handlu i rolnictwa, jest katolikiem ar­
meńskim, należy do pierwszych iamilij kato­
lickich w Konstantynopolu i jest jednym 
z przywódców narodowi'] partyi ańtihasu-

-"'h i *vonsti11Eyuopohi, gdzie sie cieszy
1 yszechnym szacunkiem, uchodzi za intelf- 
nlra 'Y.^0, łjraf’0'vitego. wykształconego i bar-

s lonmego urzędnika. Mówi i pisze po 
ancusku z wielką łatwością, mówią o nim,

, z .l)OI'>iędzy chrześcijan ottomańskich naj- 
piej ndada językiem tureckim. Jest biegłym 

'  listoryi. filozofii, literaturze francuskiej, 
mu eimalyce. ekonomii politycznej, nauce 
uiuiisow i t. d. Ohamms effendi napisał w 

'Iff'. iU f,lr‘‘('kini dzieło o logice, w którym 
staiai sic połączyć logikę nowoczesną z lo- 
giką Arystotelesa tak, jak ją  Arabowie poj­
mowali. Jest to mąż w  sile wieku, pozostają­
cy od lat 35 na usługach rządu. Zaczął o"d 
biura tłumaczeń w seraskieracie. gdzie pra­
cował nad przekładem dzieł naukowych po­
trzebnych wskutek reform w armii. Najwię­
cej jednak w życiu swem pracował na polu 
finansów. Zasiadał w wszystkich koinissyach 
finansowych i ekonomicznych, które fundo­
wały w _ ostatnich łatach, był sekretarzem 
przy kasie amortyzacyjnej, muawinem  mini­
stra finansów, kontrolorem banku ottomań- : 
skiego, kontrolorem huchhalieryi. dyrektorem 
długm państwa i t. d. i t, d. \Y ostatnim 
czasie był członkiem Rady państwa i komis- 
s y k  która wygotowała projekt konstytucji.

Minister spraw wewnętrznych D ż e v d e t  
basza, zajmował rangę ulema. Stary historyo- 
graf państwa napisał liisforyą oftoinańską w 
kilku tomach i ułożył gramatykę turecka 
wespół z Etindein baszą. Jest to tęo-a 
głowa i układny cłiarakter. Dżewdet basza 
nie stanął wprawdzie wyraźnie po stronie 
młodo - tureckiego stronnictw a, ale jest 
otwartym nieprzyjacielem systemu admini­
stracyjnego ostatniego rządu. Być może 
ze jego refórmacyjne idee nie zgadzaja sie 
zupełnie z pomysłem Midhata baszy i W o  
zwolenników;. K a d r  i basza, prezydent Rady 
państwa należy do młodotureckiej partyi któ 

zasady najzupełniej podziela, niimo że w 
przeprowadzeniu ich, jakkolwiek jesTieszczI

S °  n  a u"™! °k8ZT  ^go zapału, jakim są ożywieni niektórzy 
Jo n k o w ie  tej partyi. J est to bardzo wy­
kształcony urzędnik, znający dobrze kilka ję­
zyków europejskich i odznacza się przede- 
wszystkiem przezornością, taktem i "umiarko­
waniem. Mutcszar ministra spraw wewnętrz­
nych K o s t a k i  A d o s i d e s  jest Grekiem, zna 
bardzo dobrze język turecki i napisał grecko- 
turecką gramatykę. Był towarzyszem Ali ba­
szy na Krecie, brał wielki udział w rządze­
niu tą wyspą, był gubernatorem wyspy Sa­

mos, inuteszarem w ministeryum spraw za­
granicznych i prezydentem municypalności 
dzielnicy Pera. Zasiadał także w komisji, 
która wygotowała konstytucje. Oliannes effen­
di S a k i z i a n  muteszar w ministeryum oświa­
ty, katolik armeński, jeden z nąjzapalońszycli 
przewódzeów partyi antiliassunickiej, odbył 
studya w Francji. Jest to prawdziwy literat, 
dobrze obznąjomiony z językami i literatura­
mi europejskiemu Pracował w biurze tłuma­
czeń i w biurze pra,sowom, był muteszarem 
w ministerstwie handlu, i wiceprezydentem 
jednej z sekcy.j departamentu sprawiedliwości. 
Jest to bardzo wykształcony i skromny u- 
rzędnik, który się żywo zajmuje naukami so- 
cyalnemi. przedewśzystkiem zaś ekonomią po­
lityczną. Umysł otwarty, wolnomyślny, na­
miętny, miłośnik sztuk, a jakkolwiek nie sta­
nął jeszcze po stronie młodotureckiej partyi, 
zawsze żywił dla niej syinpatye. A s s i m  
basza, muteszar w ministeryum sprawiedli­
wości, jest już podeszły wiekiem, zajmował 
kilka bardzo, wysokich urzędów, a na ostatku 
był gubernatorem wilajetów naddunajskiego 
i adryanopolskiego. Należy do umiarkowanej 
frakcji młodotureekiego stronnictwa. Jego 
prawy charakter, trzyma go z dala od wszel­
kich intryg. Zażywa powszechnego szacunku.

Wszystkie fe nom inacje, wywołałyby 
bardzo wielkie zadowolenie, gdyby ich nie 
wyprzedziło brutalne usunięcie Midhata ba­
szy. Może być. iż mężowie, którzy stanęli 
właśnie u steru, są ożywieni równie liberal- 
nemi intencjami, jak icli poprzednicy, ale 
od nich wymagać się będzie daleko więcej, 
auiżeliby żądano od ich poprzedników. Będą 
oni musieli wielkich dołożyć starań i zrobić 
daleko rozleglejsze ustępstwa, zanim zdołają 
pozyskać sobie zaufanie w Europie".

K R O I I K A
=  a j j . F a n  raczył najmiłościwiej u-

dzielić z swej prywatnej szkatuły zapomogi w 
kwocie 100 zł. pogorzelcom gminy Pasiecznej w 
powiecie stanisławowskim.

=  W c z o r a j s z y  d ru g i b a l  u JE.
paas Namiestnika, wypadł równie świetnie jak 
poprzedni. Mimo mniej licznego niż na pierw­
szym balu zjazdu gości z prowincji, zgroma­
dziło się w wielkiej sali pałacu nadzwyczaj sze­
rokie koło reprezentantów rozmaitych stanów-. 
Tańce rozpoczęły się przed 11 godziną a zaba- i 
wra przeciągnęła się do późna.

— A k a d em ia  u m ie ję tn o śc i. D.
9 b. m. odbyło się pod przewodnictwem pana 
Lucjana Siemieńskiego posiedzenie Wydziału fi­
lologicznego Akademii umiejętności, na którern 
sekretarz Akademii zakomunikował odezwę klu­
bu naukowego zawiązanego w Wiedniu, zapra­
szającą do udziału członków Akademii umieję­
tności krakowskiej. Następnie złożył rękopism 
p. t. „Bibliografia prawa polskiego" układu Ja­
na W. Baudtkiego sięgającą do r. 1823. Manu­
skrypt ton odstąpiono komisyi bibliograficznej 
do rozpoznania. Przewodniczący Wydziału po­
dał wiadomość o przekładzie wszystkich kome- 
dyj Arystofanesa, dokonanym przez Leona Ul- 
ryclui znanego tłumacza Szekspira. Na próbę 
odczytano z komedyi: Acharncjczycy ustęp z 
aktu Igo. — Dr. Wład. Wisłocki zdał sprawo 
z pracy Dra Antoniego Kaliny p. t . : ,.0 licze­
bnikach wr języku straropolskim. Sekretarz Aka­
demii J. Szujski podał wiadomość o listach E- 
neasza Silwiusza (Pikolominiego, później papie­
ża Piusa II) nigdzie nie drukowanych a odno­
szących się do jego stosunków ze ̂ Zbigniewem 
Oleśnickim.

* Z ł o d z i e j k ę ,  która dnia 4 b. m. 
skradła urzędnikowi p. Dyonizemu Z. szopy wr 
kamienicy pod 1. 2 przy ulicy Rejtana, w-yśle- 
dziła i aresztowała w-czoruj polieya w osobie 
Anny Wiktorskiej, 18-letniej dziewczyny, sprze­
dającej sztuczne kwiaty. Futro zastawiła u izrae- 
litki Laji Rawner, pod 1. 20 przy ulicy Weks- 
jarskiej, za 5 zł., zkąd je odebrano.

* O b l ą k a u i e .  Katarzyna AYojcicka, 
mająca lat 42, pod 1. 6 na placu Maryackim 
zamieszkała, popadła wczoraj w obłąkanie tak 
gwałtowne, iż z polecenia lekarza odwieziono 
ją tego samego dnia do zakładu obłąkanych na 
Kulparkowie.

* K r a d z i e ż e .  Przedwczoraj skradziono 
ganku pod 1. 67 przy ulicy żółkiewskiej dwie

kapy pikowe, z jednej strony popielate a z dru­
giej niebieskie, wartości 20 zł. — P. Janowi 
J., koncypientowi c. k. prokuratorii skarbu, 
skradł ktoś wczoraj przed południem ze szara- 
gów w otwartym pokoju pod 1. 15 przy ulicy 
Kopernika „menżykow11 ciemnogranatowy, woło- 
ćhaty ceniony na 40 zł. —  Panu Franciszkowi 
Reskowi, c. k. ofieyałowi rachunkowemu zginę­
ły wczoraj rano z kuchni w domu pod 1. 60 
przy ulicy Łyczakowskiej, dwie łyżki srebrne 
nieznaczone, w cenie 12 zł. Podejrzenie kra­
dzieży pada na żebraka, średniego wieku, ubra­
nego w bronzową krótką baję.

* P ł o ż o n o  w  polic-yi zegarek srebrny, 
k tó rv  znalazł żołnierz policyjny zeszłej nocy na 
tro tuarze  przy ulicy Jagiellońskiej, tudzież ty - 
tonierkę skórzaną, znalezioną wczoraj koło ko­
ścio ła 0 0 . Bernardynów7.

* N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e f e .  An­
toni Hampel, posługacz kolei Karola Ludwika,



chciał dziś o godzinie 4 rano przejść przez tor 
główny na peron dworca kolejowego. Skutkiem 
jednak własnej nieostrożności padł pod koła ma­
szyny pociągu osobowego Ozerniowieckiego, któ­
ry właśnie na dworzec zajechał i został na 
śmierć zgnieciony. Zmarły miał lat 47, był żo­
naty i ojcem czworga dzieci.

— W  l e t a r g u .  Kur. Form. opowiada, 
że w pewnej wsi w Prusach Zachodnich, nie­
dawno żona cieśli M. na pozór zakończyła ży­
cie. Zwłoki umyte i ubrane w śmiertelne szaty 
wyniesiono do komory, lecz jakież było zdziwie­
nie i przerażenie siostry mniemanej nieboszczki, 
gdy na drugi dzień zastała ją siedzącą na po­
słaniu. Zmartwychpowstała, u której śmierć po­
zorna nastąpiła w skutek kurczów, przyszła zu­
pełnie do zdrowia.

— F a ł s z e r z y  b a n k n o t ó w  karzą 
jeszcze w Finlandyi śmiercią. Na taką karę 
sąd w St. Michael skazał w tych dniach za 
podrabianie pieniędzy niejakiego Krogiusa.

j- Z m a rli w ostatnich dniach: w Pary­
żu pierwsza europejska znakomitość na polu 
technologii teoretycznej Michał Alean, izraelita, 
członek konstytuanty z r. 1848, były prezydent 
Towarzystwa francuskich inżynierów cywilnych, 
profesor instytutu Conservatoire nationcd den 
A rts et Metiers i t. d.; w Anglii żeglarz pod­
biegunowy kapitan S. E. Daris, towarzysz Ja­
mes Eossa w podróży arktycznej na okręcie 
Terror (1839— 1843) i współpracownik Geo- 
graph. Magaz; wreszcie tamże słynny oryen- 
talista A. H. Bleek, autor gramatyki perskiej i 
angielskiego tłumaczenia Zendawesty.

— W y p a d k i  s t a c z a n i a  s i ę  s k a l  
w- skutek rozluzowania się warstw ziemi 
przy panującej odwilży, coraz częściej zdarzają 
sie w różnych okolicach. Z Opawy znowu donosi 
tegrarn, że na drodze żelaznej Grosswasser-Dom- 
stadtl na dwa dni zawiesić musiano ruch po­
ciągów ponieważ staczające się na tor kolejowy 
skały czynią przejazd niepodobnym.

— I f i c b e z p l c c z e ń s t w o  p o w o d z i  
od trzech dni niepokoi mieszkańców Wiednia, 
Pragi i wielu okolic nad Dunajem, Łabą i Weł­
tawą. W piątek woda w Dunaju pod Wiedniem 
podniosła się bardzo prędko o 2 28 metrów nad 
stan normalny i przybór trwał ciągle. W zagro­
żonych powodzią miejscowościach od pierwszej 
chwili pomyślano o środkach zapobieżenia wię­
kszej katastrofie.

—• ,S u c h e  b ł y s k a w i c e  świeciły
dłuższy czas nad Pragą w nocy na 10 b. m. 
Zjawisko to o tej porze roku należy do osobli 
wych.

— W y p a d e k  m o r s k i .  Wielki pa­
rowiec Washington rozbił się dnia 6 bieżące­
go miesiąca w pobliżu przylądka Eace, jadąc z 
Halifaxu do Nowej Fundlandyi. Utonęło 24 
osób.

— S p r a w a  k a i i o n l z a e y l  królowej 
neapolitańskiej, Maryi Krystyny sabaudzkiej, 
kilkakrotnie już poruszana, według dzienników 
włoskich, ma być na nowo podjętą przez wła­
ściwą kongregacyę kardynałów. Marya Krysty­
na, była córką króla Sardynii Wiktora Emanue­
la I. a młodszą siostrą cesarzowej austryackiej 
Maryi Anny. Zmarła w r. 1836 jako małżonka 
króla neapolitańskiego Ferdynanda II, wydawszy 
na świat syna, późniejszego króla obojga Sycylii 
Franciszka II.

— T y f u s  z a r a ź l i w y  w okropny spo­
sób sroży sie na Szląsku pruskim.

— O  ś p i e w a j ą c y c h  m y s z a c h
podaną w czasopiśmie Naturę wiadomość uzu­
pełnia Gazeta Szląska doniesieniem, że wro­
cławski ogród zoologiczny otrzymał od niejakie­
go p. Henninga okaz śpiewającej myszy. Głos 
przez tę mysz wydawany ma być czemś pośre- 
dniem pomiędzy świstem a świegotem, a w ka­
żdym razie różni się od zwyczajnego pisku 
myszy.

— W y n a l a z k u  w i e l k i e j  d o n i o ­
s ł o ś c i  dla techniki artyleryjskiej dokonał zio­
mek nasz, e. k. pułkownik Eoszkiewicz w Wie­
dniu. Skonstruował przyrząd, złożony z poziome­
go ramienia, półtora metra długiego i osadzo­
nego na trójnogu, a na obu końcach zaopatrzo­
nego w dalowidy, za pomocą którego z wielką 
precyzyą oznaczyć można w ciągu .1 do 2 mi­
nut każdą odległość, na jaką mają być rzucane 
pociski z armat lub moździerzy. Dzienniki wie­
deńskie wyrażają się na podstawie odbytych 
prób z wielkiem uznaniem o przyrządzie pułko­
wnika Roszkiewicza, nazywając go najdoskonal­
szym instrumentem do doraźnych pomiarów
w polu. Podczas gdy przy dotychczas używanych 
przyrządach, błędy pomiarów wynosiły do 25 
proc., przy zastosowaniu instrumentu Roszkie­
wicza na 1000-metrową odległość wynoszą za­
ledwie pół-procentu, a na odległość 5.000— 
6000 metrów dwa do trzech procentu, przez co 
osiągnąć się da szczególnie bardzo znaczne 
zaoszczędzenie amunicyi w czasie akcyi artyle­
ryjskiej.

—  S z « z e g ó ln K js * c g o  r o d z a ju
p o w ó d ź  zdarzyła się w tych dniach w pe­
wnej fabryce cukru, pod Egeln w Bawaryi. 
Pękła kadź, zawierająca 15 tysięcy centnarów 
syropu i słodki płyn ten z taką siłą wylał się 
na sąsiednie budynki, że jeden z nich obalił a 
na podwórzu porwał około 50 owiec, które w 
nim utonęły.

—- Ż  k o l i i m u y  Y e n d ó i u c  w Pa­
ryżu rzuciła się dnia 4 b. m. i zabiła się na 
miejscu jakaś młoda kobieta. Nieszczęśliwa spa­
dając z ogromnej wysokości wydała przerażający

okrzyk, który słyszeli przechodnie, ale o ratunku 
oczywiście mowy być nie mogło. Dotąd nie spraw­
dzono osoby samobójczyni, która liczyć mogła 
lat 25 i była bardzo przyzwoicie czarno u- 
braną.

—  W ie lh i w ich er szalał w okolicy 
naszego miasta w nocy na niedzielę i jak się 
zdaje zrządzić musiał niemałe szkody, zwłaszcza 
w ogrodach i lasach. Z dzienników wiedeńskich 
dowiadujemy się, że wicher szalał w Wiedniu 
w sobotę po południu i wieczór z tak wielką 
siłą, że obalił dom przy Matzleinsdorferstrasse 
i był powodem trzynastu pożarów kominowych

Z posiedzenia I z b y  n i ż s z e j  s e j m u 
w ę g i e r s k i e g o  w d. 10 b. in. nadeszły 
następujące doniesienia telegraficzne: Posło­
wie zgromadzili się bardzo licznie. W chwili 
w której 'fisza pojawił się w sali , wzniesio­
no na cześć jego okrzyki, które powtarzały 
się kilka razy. Po zagajeniu posiedzenia, od­
czytał p r e z y d e n t  I z b y  n i ż s z e j  nastę­
pującą o d e z w ę ,  wystosowaną doń przez 
f i s z ę :  „ J. Wielmożny Panie Prezydencie ! 
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 8 b. m. 
p r z y j ą ć  n a j l a s k a w i e j  d y m i s s y ę 
c a ł e g o  m i n i s t e r s t w a ,  z tern nąjwyż- 
szem poleceniem, ażeby każdy z ministrów 
aż do zamianowania jego następcy, prowadził 
dalej swą czynność urzędową. O czem mam 
zaszczyt zawiadomić Pana i przy tej sposo­
bności wyrazić itd. Wiedeń 9 lutego 1877 
K. fisza. “

Minister-prezydent f i s z a  powitany hn- 
cznemi oklaskami i okrzykami Eljcn  na wstę­
pie do sali, zabrał głos wśród głębokiej ciszy 
i odwołując się do odczytanego właśnie pi­
sma swego, złożył oświadczenie, które tu w 
dokładnej treści podajemy, fisza przypomniał, 
że samoistny bank węgierski zdaniem ga­
binetu był jedynym środkiem zupełnego za­
łatwienia kwestyi bankowej. Stosunki polity­
czne i ekonomiczne skłoniły jednak gabinet 
z pełnem zastrzeżeniem praw kraju, tento- 
wać tę kwestyę w porozumieniu i wspólnie 
z drugą połową monarchii. Przebieg roko­
wań jest znany. Gabinet rozwinął największą 
usilnośó i cierpliwość, a projekty bankowe 
uległy rozmaitym zmianom. Jedno tylko po­
zostało in suspenso, t. j. skład centralnego 
organu Banku narodowego. Tu spotkaliśmy 
się z żądaniami, których bez uszczerbku przy­
jąć nie było można i nie pozostało nam nic 
innego, jak tylko zerwać rokowania. Nie mo­
gliśmy bez naruszenia godności państwowej 
narodu przyjąć warunku, aby obywatele wę­
gierscy na zawsze byli w mniejszości w tym 
centralnym organie. Zgodzić się. na to zna­
czyłoby otworzyć bramę podobnym zamachom 
także iia polu innych kwestyj. Chociaż tedy 
czuliśmy wielkie trudności i kłopoty, jakie 
nas czekają, uczyniliśmy próbę, czy też nie 
możemy przystąpić do założenia samoistnego 
banku. Muszę stanowczo oświadczyć, że nikt 
nie wystąpił przeciw temu prawu kraju. Ale 
przyznając nam to prawo Monarcha w gor­
liwości swej o dobro monarchii miał tak 
wielkie wątpliwości pod tym względem, że 
ich — być może, że w skutek naszej słabo­
ści — rozprószyć nie bylibyśmy wstanie. 
Nie pozostawało nam nie innego , jak tylko 
podać nasze dymissye, które Najj. Pan przy- 
ąć raczył. Proszę tedy wys. izby, aby zawie­

siła swe posiedzenia aż do czasu, w którym 
cesarz rząd nowy postanowi. Spodziewam się, 
że to wkrótce nastąpi.

Po przemówieniu fiszy  zabrał głos Da­
niel I r  a n y i : Dla czego nie starał się pan 
Tisza o utworzenie samoistnego banku wę­
gierskiego ? Jeżeli fiszy, nie udało się prze­
konać Najj. Pana o potrzebie utworzenia sa­
moistnego banku węgierskiego, naówczas nie 
mam najmniejszej nadzieji, ażeby mężowie, 
którym Korona poruczyła obecnie utworzenie 
nowego gabinetu, zdołali przeprowadzić tę. spra­
wę. Br. Ludwik S i m o n y  i postawił wnio­
sek , ażeby Izba nie wchodziła natychmiast 
w dyskussyę nad tak ważnem doniesieniem 
ministra prezydenta.

T i s z a :  Sadze, że Izba może na raziev  ̂ . . . ruchwalić tylko zawieszenie posiedzeń aż do 
czasu, w którym minie przesilenie ministe- 
ryalne. Do rozpraw nad meritum  tej sprawy, 
nadarzy się sposobność wówczas, gdy cała 
sprawa ugodowa zostanie przedłożoną Izbie. 
Wówczas będzie mogła Izba ocenić należycie 
postępowanie ustępującego i przyszłego rządu. 
Ja zabrałem głos tylko dlatego, ażeby zawia­
domić Izbę, ' że rząd ustępujący starał się 
wszelkiemi sposobami przeprowadzić ugodę; 
że na bezskutecznych usiłowaniach starał się 
o utworzenie samoistnego banku, a gdy i to 
się nie udało, wówczas podał prośbę o dy- 
missyę. (Żywe oklaski). He l f y  nadmienił, 
że mylą się ci, którzy mniemają, że znajdzie 
się większość w kraju, któraby zawarła ugo­
dę na warunkach odmiennych od warunków 
proponowanych przez Tisze. Ernest Simo-  

y i proponował odroczyć posiedzenia aż do 
czasu, w którym upłynie przesilenie miui-

steryalne. Przeciw temu przemawiał Cs e d e ­
ny i, poczem oznajmił przewodniczący, że 
odracza posiedzenia w wyśl wniosku p. Ti- 
szy i Simonyiego.

Freindenblatt dowiaduje się, „ze źródła 
dyplomatycznego“ że bezpośrednim powodem 
u p a d k u  Mi d  h a t a  była osobista obraza suł­
tana. Midhat basza chciał skłonić Savfeta baszę, 
aby w znanej nocie okólnikowej użył tonu 
bardzo energicznego; Savfet basza sprzeciwiał 
sie temu twierdząc, że nie pora teraz drażnić 
jeszcze bardziej Europę. Gdy jednak Midhat 
uporczywie obstawał przy swem zdaniu, prze­
dłożono rzecz sułtanowi do rozstrzygnięcia, 
Abduł Hamid zgodził się w zupełności ze 
zdaniem Savfeta, czem Midhat zirytowany 
pozwolił sobie wobec swego monarchy wyra­
żenia w wysokim stopniu niewłaściwego, przy- 
ezem napomknął także o braku doświadcze­
nia w sprawach państwowych. Obrażony suł­
tan uwolnił natychmiast Midhata, zatrzymu­
jąc Sayfeta jeszcze czas dłuższy u siebie. Od 
tej chwili Midhat nie pojawił sic już ani w 
Porcie ani w pałacu cesarskim, a wobec kilku 
dygnitarzy i niemów którzy go odwiedzali, 
wyrażał się o sułtanie w sposób, który gra­
niczył prawie ze zdradą stanu. Doniosło się 
to bardzo prędko do sułtana, który postano­
wił ukarać przykładnie krnąbrnego wezyra. 
Dnia 5 b. m. rano został Midhat zawezwany 
do cesarskiego pałacu, gdzie jeden z adjutan- 
tów sułtana zawiadomił go, że jest usuniętym 
z godności W. wezyra i skazanym na wy­
gnanie „póki łaska Padyszacha znowu się ku 
niemu nie zwróci.“

Półurzędownio donoszą z Konstantyno­
pola, że niełaskę (dtsgrace) Midhata baszy 
przypisać trzeba wyłącznie zachowaniu się 
niektórych osobistości, które pod opieką W. 
wezyra nabawiali rząd nieustannie wielkich 
trosk (preoeuputions) o utrzymanie spokoju 
i porządku publicznego. Okoliczność ta była 
powodem, że zaufanie sułtana do W. wezy­
ra zupełnie zostało zachwianem.

Nowy r z ą d  t u r e c k i  rozesłał 8 b. m. 
depesze okólnikową do reprezentantów za­
granicznych , w której zawiadamia ich, że 
aby usunąć wszelkie wątpliwości o wprowa­
dzeniu w życie konstytucji,  na rozkaz sułta­
na wybory do parlamentu i zebranie się  Izby 
mają być przyspieszone.

Taghlattowi, sygnalizują z Konstantyno­
pola. bliski wybuch nowych przesileń. Spisek 
przeciw Abduł  Hamidowi na rzecz Mnrada 
ma istnieć rzeczywiście, ale Midhat nie miał 
w nim udziału. Ulemowie zaprzecza ją  w a ­
żności fetwie. którą. A b d u ł  H am id  zo s ta ł  na 
tron w y n ies ion y .  M u  r a d  m a  b y ć  z d r ó w  
jak  r y b a ,  n a t o m i a s t  H a m i d  c i e r p i e ć  
m a u a e p i 1 e p s y ę.

Gołos mówiąc o u p a d k u  M i d h a t a  
dodaje: Nadszedł koniec państwa tureckiego 
w Europie, potrzeba tylko cierpliwości. W y­
czekiwanie nie jest t rudnem. albowiem wój- 
lia jest niemożebną z państwem, które upa­
dnie rychlej przez wewnętrzne przesilenia, 
niż przez obcą armie. Rossya dość czasu 
mieć będzie uratować chrześcijan od nie­
szczęścia. jak i t'by ich spotkać mogło w sku­
tek upadku Turcy i. Dla Rossy i i dla chrze­
ścijan korzystn ie j  jest czekać, jaki kierunek 
weźmie proces rozkładu państwa, aniżeli mie­
szaniem się przedłużać takowy.

O rokowaniach s e r b s k o . t u r e c k i c h ,  
podaje Polit. Gorresp. następujący telegram 
z Belgradu z 10 lutego: Dotychczas odbyły 
się między R i s t i c z e m  a P e r  t e n  Effeb- 
dim trzy konferencje. Co do formalnych 
punktów tureckiej propozyeyi, przyszło do 
zupełnego porozumienia. Zgodzono "sie mia­
nowicie, żo Serbia salutować ma flagę tu­
recką, że nie wolno jej budować nowych 
twierdz, i że ma obowiązek przeszkadzania 
tworzeniu się i wkraczaniu zbrojnych band 
na terytoryum tureckie. Co do innych pun­
któw porozumienie nie przyszło jeszcze do 
skutku, ponieważ Serbia żądała znacznego ich 
zmodyfikowania, a Perten Effendi uznał po­
trzebę zażądania wprzód instrukcyj z Kon­
stantynopola. Skoro po nadejściu odpowiedzi 
rządu tureckiego, preliminarya pokojowe zo­
staną ułożone, uda się Filip Christicz do 
Stambułu, celem zawarcia traktatu pokojowego.

S o l i m a n  bej. pierwszy szambelan suł­
tana przybył do Wiednia z missyą specjalną 
od sułtana do Najj. Pana.

Angielska k s i ę g a  b ł ę k i t n a  zawiera 
miedzy innemi depeszę S al i s b u r y ’e g o  do 
Derby‘ego, datowaną z Berlina 23 listopada, 
z sprawozdaniem o a u d y e n e y i  u c e s a ­
r z a  n i e m i e c k i e g o .  Salisbury mówi, że 
cesarz wyraził przed nim żywą nadzieję u- 
trzymania pokoju, i że w tym celu używa i 
używać będzie nadal osobistego wpływu swe­
go u cara. Dalej wyraził się, cesarz, że poli­
tyka cesarza Aleksandra, tłumaczy się oko­
licznościami chwili i uciskiem, jakiego pra­
wosławni w Turcji doznawali. Cesarz ma 
jednak nadzieję, że przez rozumne reformy

w zarządzie prowincyj tureckich i przy gwr 
rancyi co do ich wykonania, zbrojna okup11' 
cya ziem tureckich da się ominąć. Europ3; 
mówi cesarz, nie może dłużej kontentoWaC 
się samemi przyrzeczeniami Turcji, gwara11' 
eye przeciw dalszemu trwaniu nadużyć 
Turcji są rzeczą niezbędnie potrzebną.

Istok belgradzki donosi, że cesurz A 1e' 
k s a n d e r  zezwolił na rozpoczęcie akcyi wo­
jennej w przeciągu trzech tygodni.

A r m i a o p e r a c y j  na  rossyjska 
według doniesienia Polit. Corresp. z Odess)' 
być wzmocnioną jeszcze 120.000 ludzi.

t-

TELEGBAIT GAZET! LWOWSKIEJ
W i e d e ń . 12 lutego ( 'Lei. p r y i^  

W czorajszy wieczorny FremdenUatt 1 

dzisiejsza poranna Presse donoszą zg°' 
d n ie , że bar. S e n n y e y  p o d ją ł s1? 
z ło ż e n ia  n o w e g o  g a b i n e t u  W?

ie rs k ie g o .  Dzienniki węgierskie ll' 
trzym ają przeciwnie , że rokowania 1 
Sennyeyem p o z o s ta ły  bez sk u tk u -  

S z la y y , B it to  i Grhyezy przybył' 
do W iednia. Nie jest rzeczą niemożli' 
wą, że gabinet Tiszy napo w rót poWO' 
łany  zostanie do steru.

M ontagsreme uw aża k o m p r  o n i1 s 
b an k o w y  tylko w  takim  razie za mo­
żliwy, jeżeli W ęgrzy zgodzą się ml 
propozycyę, aby w ybór i skład cen­
tralnego w ydziału Banku Narodowe.?0 

pozostawiono generalnem u zgromadź6' 
niu tegoż banku.

D e p u ta c y i s tu d e n tó w , wraca­
jącej z Konstantynopola, zgotowano 
w Peszcie w spaniałe przyjęcie. 

Budapeszt, 12 bitego. (1 by­
czy , S z la y y  i B itto  wyjechali dziś d° 
Wiednia. Tester L loyd  u t r z y m u je ,  1,0 
rokowania z Mąjlathem i bar. S e n n y e y e m  

zupełnie się rozbiły. B , ó 7' ?!
B itto , Grhyezy i ^ z y l l t a i  taKŁB
T i s z a  wezwanie, aby dziś rano był 
na posłuchaniu u Najj. Pana i przed' 
łożył wnioski w kwestyi osób, które- 
by jeszcze wypadało zawezwać do na­
rady nad sytuacyą.

O dpow iedzialny  red ak to r W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i -

OD  E K S P E 1I T C T I
Do dzisiejszego numeru dołącza się. pro­

spekt księgarni Jana Rosenhcima na wyda­
wnictwo „Biblioteki dla młodzieży.“

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z  K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg P0' 
spieszny); o godzinie 9 ni. 25 wieczór (pociąg °s0' 
Iowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (P0' 
ciąg mieszany).

Z C z e r n io w ie c :  o godzinie 9 minut 55 wieczór (P°'  
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (P°' 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po potudn"1 
(pociąg mieszany).

Z S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzinie 7 min. 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (poci?® 
nr. 4); j

Z P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec w Podzamczu): o g0' 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy): o 6°' p 
dżinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec lwowski główny): 0 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny)i 0 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o god*-
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze  L w o w a .
Da K r a k o w a :  o godzinie 11 min. 3 przed północą (P°" 

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pocił* 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (P0' 
ciąg mieszany).

Do C z e r n io w ie c :  o godz. 6 min. 25 rano (pociąg Pr  
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poci?* 
mieszany): o godzinie 12 min. 30 z południa (P° 
ciąg mieszany).

Do S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzinie G liiin"1. 
rano (pociąg nr. I ) ;  o godz 5 minut 10 wiecz°r 
pociąg  nr. 3). I

Do P o d w o ło c z y s k :  (z Podzamcza): o godz. 11 I
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 »|in’
11 w południe (pociąg mieszany).

Do P o d w o ło c z y s k :  (z głównego dworca): o godzi|L 
0 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 «,in“

• 45 w południe (pocią g mieszany).
P o r y  n inie jszego rozk ładu  ja z d y  odnoszą  się  do P® 
łud n ika  p ssz te ń sk ie g o ,  godz. 12 w P e s z c ie  odpowi® 

godz. 12 m. 2 0  we Lw ow ie .

i
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Pr*y.iecliali »lo Iwowa

D n ia  11 i 1 2  lu tego  1877 '
Hotel George’a.

P d A br Salzgeber z Wiednia. W. Go- 
moli ński z Brodów. Ł  Skrzynki z Krakowa.

J. hr. Zamoyski z Warszawy. K. kr. Za­
moyski z Krakowa.

Hotel Angielski.

p g ]ir Komorowski z Korsowa. A. Ła- 
kuciejawski z Łukawicy. M. SznmMsld z 
ILrzY'WOSO •

M. hr. Rey z Przestawia. Dr. J. Kamiń­
ski z Stanisławowa. Dr. E. Weisstein z Brodów.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 10 lutego 1877

Hotel Europejski.
Pp. hr. Dunin Karnieki z Eossyi. M. Dła- 

manów z Hossyi. L. Luks z Olszanicy. W. 
Szlepuchan z Eossyi.

Hotel La n g a
Pp. B. Eozwadowsld z Wiązowy. K. Eoz- 

wadowski z Wiązowy. W. Żarski z Kulawy.
K' hr. Eey z Widełek. W. br. Arnim z 

Neudeck. W. 'ryzenhanz z Krakowa.
Hotel Kuhna.

Ep. Z- Mikołajewicz z Dołliołufei. J. Że­
browski z Kniaziołuki.

Hotel K r a k o w s k i .
Pp. A. W. Grocholski z Nikłowie. W. Szalaj

z Szczawnicy. J. Witosławski z Witosławia. J. 
Gross, z Brodów. F. Aroni z Brodów S. Krc- 
chowiecki z Gródka.

O d jec lisu i z e  L u o n a
Pp. hr. Golejewski do Haratymowa. ,J. Gu- 

bata do Stryja. T. Chrząszcz do Słowity. K. 
Torosiewicz do Tarnopola. K. Weeber do Ba- 
nunin. K. Zalewski do Eossyi.

S. hr. Michałowski do Bolcstraszyc. S. hr. 
Szembek do Krakowa. A. br. Salzgeber do Wie­
dnia. S. Glogier do Tarnopola. J. Pokorny do 
Sambora. W. Bogdański do Ujścia. J. Kellcr- 
mann do Tryńcza. A. Łucki do Sarny. J. Za- 
bielski do Lośniowa. A. Zaleski do Eossyi.

Spostrzeżenia meteorologiczne
d n ia  11 lu tego  1877, godz. 7 rano.

B aro m etr 722.73 mm. P sychrom etr suchy — 0T)°C. 
P sych rom etr w ilgotny — 0 ’9°C. Prężność pary  4.1 mm. 
W ilgoć 94°/,,. Z achm urzen ie  10. W ia tr N W b.
Ozon 5. O pad w  mm. z o sta tn ich  24 godzin. 

T em peratu ra  pow ietrza — 0'4°R.
B arom etr opada, 

z dn ia  12 lutego 1877, godz. 7 rano. 
B arom etr 723.59mm. P sychrom etr suchy — 0 3uO 

P sychrom etr w ilgotny  — 0’2"C. Prężność pary  4'2nim . 
W ilgoć 90u/i). Z achm urzenie 10. W iatr SW3.
Ozon 6 . O pad w mm. z osta tn ich  24 godzin. — 

T em peratu ra  pow ietrza — 0.3°Rm.
B arom etr opada.

1 . A k c j  e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m . k. 
Kol. hvow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'

3 .  L i s t y  zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 50/„ w. a,

n 11 u 4°/0 „
„ 5° |0 okresowe

Banku hip. galie. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. \vł. 6°/„ w. a.. 

3 .  l . i s i y  d ł u ż n e  za 100 zł. -
Ogóln. ro ili. k re d . Z ak ł. d la  Gal.

i  B uków . 6°/0 los. w  1 5  lat- 
Tow. k r . m . 6°/0 w. a., w 15  j a  ■ - 

„ „ 6 °/u w. a. w  30 la t.

4 .  O k l i g i  za  100 zł-“ h S ?A"ł°
a.<.«■>-

ł l  »

« .  M o n e t y *
Dukat holenderski ■ •
Dnkat cesarski 
Napoleondor .S M *
100 marek niemieckich
Srebro
Kupony w srebrz .

z l f T c t .  z łP  et. 
|210 25 2 1 2 2 5 "
114 50 117 —
212 -  215 -
|209 -  213 —

w alu tą  austr.

83 80 
76 80 
83 80 
86 80 
91 50

84 70 
77 80 
84 70 
87 65 
93 —

90 10 91 20

83 75 84 65
89 50 92 —

14 -  
20 50

5 72 
5 77 
9 75 
9 90 
1 72 
1 53 

60 -  
[113 50 
113 -

15 50
2 2 5 0

5 84 
5 88 
9 87 

1010 
1 8 2  
1 55 

6 1 -  
115 50 
115 —

(618 8— 3) E  «1 y  k  t .
L. 13.063. W  dniu 16 kwietnia 1877 

r . o 10 godzinie rano, odbędzie się w sokol­
skim o. k. sądzie powiatowym , przym usowa  
publiczna sprzedaż realności gruntowej 1. 43  
w  Tartakówęu Józefa Ozwartkowskiego w ła- 
snei; przednliotu ksiąg gruntowych nic sta- 
^w iącej, ci-h-ui zasjpokojenia wierzytelności 
JNachniaim Linskera w kwocie 500 zł. za
htkąkolwiekbądź cenę.

Akt, opisania i oszacowania można w 
sadzie przejrzeć. .

Sokal 20 grudnia lo /o .
(604 3—3) K  <1 y  k  t .

L 11473 Dnia 21 marca, 12 kwietnia 
i 16 maja 1877 o godz. 1 Orano odbędzie się 
tutejszym sadzie przymusowa pubiiczna wi
daż realności pod Nr. 41 w Zarajski _ P ‘
tu Samborskiego, ciała tabularnego mes 
wiącej Hnata Gauduna własnej, w sprawie zak­
ładu kred. w łość. o 433 złr. 70 eta. a. w. 4 ■ 
Cena wywołania wynosi 1000 złr. wady 
100 zł. p rZy pierwszych dwóch terminacł 
realność tylko za, lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej, c 
sprzedaną.

Beszt-ę warunków wolno w tut. są< zie 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego miej. dde0 . 
Sambor 13 grudnia 1876.

(448 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 671.39. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 

?zhajmia niniejszym edyktem, ze na zasp 
Jenifi sumy 2291 zł. 70 et. w. a. *P“ * P0*J° 
<iząeej z większej 4801 zł. 26kr . m.  k ęue*  
f l ic y jską kasę oszczędności wywalczony po 
^ s łu c h a n iu  wierzycieli w z g l ę d e m  j z c  szych
p t a k ó w  licytacji, 4 termm 

•i sprzedaży realności pod 1. .
J 6. W i e  W *  « T T & 3 b-fJ°fii z Lewakowskich Widmanowej i Cecyl 
Lewakowskiej należących się rozpisuje, która 
^  sprzedaż na dniu 20 marca 1877' o  godzi
^  10 przed południem, W J ^ S w S a  z 
Lądzie krajowym pod warunkam ^
f l ) l J ! i  I r  J - "  j  . . .  r " ' *  " " --------------

z ta ort ma,a 1866 do 1. 20192 ogłoszonymi,
1960 y/ riiari;L L, wady urn tylko w kwocie 
terminie .V' a’ ma Oyć złożone, i że na tym 
(*'1Jik()We'J ze(*Z011e realności i niżej ceny sza- 
dą, d,.7„ 1 ?a jakąkolwiek cene sprzedane bę- 

inzedsięwziętą zostanie. “
Wicie c,Ck61p  .W’erzycieli hipotecznych, miano-
$°kieso’ ci J, nvatorye skarbu imieniem wy­ru .'60 Skarb,, „ u ............. ™..l.v, nlr-AvinvB

J IC 1  l   O  JA t l i  KJ LI -  V

ank h- Skai'bu> c- k. uprzyw. galie. akcyjny 
B om nr’-P?toczny we Lwowie, p. Komana hr. 
K ra W - eg0’ Zakład kredytowy ziemski w
n6ra i '" )  PP- Peisacha Goldberg, Filipa Eei- 
kiee-o Wolfa Miinzera, Jana Czarnec-
realności 1? yszei?ie kredytowe właścicieli
liczona We.Lwowie zarejestrowane z ogra- 
Wiadoinvf!))t'< a d° l"ąk własnych, tudzież nie- 

y spadkobierców Michała i Pawła

K u r s  g  i  e  ł  i l  y  w i e d e ń s k i e  j .
d n ia  8 lu tego 1877.

1 . D ług P a ń s tw a .  p łacą , żądają.
Je d n o lity  d łu g  P ań stw a  w bankno t.

m aj-Iistopad . . . . . .  62.95 63.10
lu ty - s ie r p ie ń .........................................  63.25 63.40

Je d n o lity  d łu g  P ań stw a  w s r e b rz e .
styezeń-lip iee . . . .  . . 68.45 68.60
k w iecień -październ ik  . . 68.45 68.60

L osy z roku  1839 ca łe  . . . .  287.50 288.50
„ „ 1839 p ia ta  cześć 4°/0 . 287.25 288.50

„ 1854 po"250 z łr.. . 107.75 108.—
„ 1860 po 500 z łr . 5°/u 111.50 112.—
„ 1860 po 100 z łr . 5°/,, . . 1 1 8 . - 1 1 8 .4 0

„ „ 1864 (z p rem ią)  po 100 z łr. 135.— 135.50
, 1864 „ po 50 z łr . 134.50 135.—

R e n ty  Como po 42 lir . au s....................... 21 50 22 -50
L is ty  zastaw , dom en państw , po 120

złi-. 5 ° /„ ............................., . . . 1 4 4 — 144 50
A ustr. asyg . skarb , zw rotne 1878 5°/„ 99 20 9 9 5 0
A ustr. re n ta  z ł. w olna  od p odatk  4°/ 7i 'f in  nY rr.

2 .  O b l i g a c y e  in d em n . 5 %  za 100 z łr

B ukow in v............................................  100 '50 101.50
GaHeyi . . 8]'5° 82.50
Niższej Austryi. 10’ - „  ° r .5 0s s r *  . . . . . . . . . .  1?  -

S .  I n n e  p o ż y c z k i  sm l> i i< -zu e .
G alie, pożyczka k ra jo w a z r. 1873 6%  _____

4 .  A k c y e .
B ank  A nglo-aust. 200 zł. em it. z ł. 120 78.30 78 50
Inst. k red . d la  h a n d lu  po 160 zł. . . 148.20 1 4 8 4 0  
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 685,— 691 .—
G al. b an k u  h ip . po 200 z łr ....  — .— — .—
Gal, b a n k u  h an d l. i  prz. a 200 zł. w pł. 40°/,, —
G al. z a k ł k redy t, ziem ski a  200 z ł. —
B anku  narodow ego a 600 złr. . . . 836.— 838.— 
Kol. A lb rech ta  a 200 z łr . w srebrze . — — .—
A u s t r .  t o w .  żeg lug i p ar. po 500 zł. m .k . . 347. 349.
Koi. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł  m. k. . 135.— 136.—
Kol P reszów -T arn . (w . c .) a 2 0 0 z ł .  w s r . . — .— —
P ó łn . kolej po 1000 z ł r ..........................  1815 — 1820.— |

p łaca , żadaja. 
211 .— 211.50 
114.50 115.50

244 — 
78.50 
83.-

Kol. K ar. L udw ika po 200 zł. 111. k.
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w śr.
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 243.—
P o łn d . kol. państw , po 200 zł. w. a. . 78 .—
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . . . 82.—

5 .  L i s t y  zast. losow ane.
Ogólny roliiiczo-kredytow y Z a k ła d  d la

d a lie y i i B ukow iny, w 151. 6 (,/0 90 .— 91 .—
Powsz. aus tr. zak ł. kred . ziem . 5u/„ w s r . .105.— 105.50
G al. zakł. kr. ziem. K rak. los. w 1 8 1 .6°/u 8 8 .— 89.—

n „ „ w 20 „ 7°/„ 9 7 . -  9 8 . -
;; : ;; „ „ „ w s e ^ 1/, 86.75 87.50

G al Tow. k red . w. a. po 4u/0 . . 76.50 77.—
„ po 5°/u . . 83.25 8 4 -

:: ,
taoli zw rotne . . . .  . 8 4 . - -  b-i.do

G al. b an k u  liipot. po 6°/., . . . 86.50 87.—
G al. zakł. k red . w łość, po 6 %  • _• • 91.75 92.—
T o w .k red .m ie js . lw .iv l5 J .  w yl. po 6°/o . 81.— 82.—

w 301. wyl. po 6°/0 . — — —
B anku  narodow ego po 5°/„ — .— — ■ —
W ęg. tow. ziem . no 5 l U°L . — ■— 80-—

„ po 5°/,, . 86. -  86.25
Ą  O I » l t j ę » c y e  z p raw em  p ierw szeństw a (za 100 zł.). 
Kol. A lb re c h ta  a 300 zł. 5 “/u w a. . 67.50 68 .—
Tow. kol. żel. P reszów '-T arnów  (w. cz.) .

a 300 zł. 5°/o w sreb r. — .— — .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 100.— 100.50
j, „ „ 100 zł. w. a .........................  94.50 95.50

Kol. gal. K ar. Ludw . po 300 zł. 5°/„ . 101.50 102 —
» » i? i*, e in isy l . 98.40 98.70
« ■■ » Bi- ., 96 40 96.80

, r » -> JV. ., . . .  05.20 95.60
Kol. L w o w .-C zer-Jas. III. cm ts. a 300

zł. 5 °/0 w sreb rze  z r. 1865 . . 7 7 5 0  78.—
z r. 1867 . 77.50 78 .—
z r. 1868 09 -  69.50
z r. 1872 . . 6 3 -

\ \  ęg. g a l. kol. a, 200 z ł. 5°/u w  sreb rze  . 64.50 65.—7 . i ,o s ty .
In st. k red . d la  b an d . i p rz . po 10Ó zł. w. a. 162.75 163.25
C iarego po 40 zł. ni. k ................................ 3 1   31 50
Tow. żogl. p a r . n a  D u n a ju p e  100 z ł, m. k. 95 .— 95.40 |

K eglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy m iasta K r a k o w a .............................
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 z ł. m. k. . . . . •
F u n d acy a  szpit. A rcyksięeia Rudolfa . 
S a lin a  po 40 zł. m. k. . . • •
St. Genois po 40 zł. m. k ........................
Poż. m iasta  S tanisław ow a p o 20 zł. w. a. 
Poż. T ryostn  po 100 zł. 111. k.

., ,, 50 zł. 111. k.
W ald ste in a  po 20 z ł. 111. k. . . 
W in d iseb g ra tza  po 20 zł. 111. k. . .

W e k s l e  (n a  3 miesiące). 
A u g sb u rg  za 100 zł. w. p. n. .
B e rlin  za 100 marfe w. u p. .
F ra n k fu r t  za  100 m ark  p . . . 
H am b u rg  za 100 m ark  w. p. 11.
L ondyn  za 10 ft. szt.
P a ry ż  za 100 f r .......................................

K u r s  z ł o t a .  
D ukat cesarsk i m en.

,, p e łnej w ag i .
K orona . . .  . . . .
20-franków ka . .
Rosyjski i i n p o r y a ł .............................
T a la r zw iązkow y . . . .
S rebro  ........................

p łaca .
1 4 . -
14.25 
3 2 . -  
29.— 
13.60 
39. -  
20 . -  

21 .—
121 .  -  

6 0 . -
23.25 
2 4 -

6 0 . -
. 60.— 

6 0 . -  
6 0 . -  

123.45 
48.95

5.87.—-
5 .8 8 . -

ż.ndaja 
14 50 
14.75 
3 3 -  
29.50 
1 4 -  
4 0 . -  
21.-

6 1 . -
23.75
2 5 -

60.15
60.15
60.15
60.15 

123.80
49.05

5 .8 8 . -  
5 8 9 . -

.9.85.50 9.86.50

114,50 114.70

7tr.
66 05
68 50

111 50
8:18 —

148 90
126 —

114 50
9 8 6 '/ ,
5 87

60 35
74 45

Boutanich i z miejsca pobytu niewiadomych 
Michała Bontaniego, Antoninę z Bontanich 
Żarską i Teodorę Siedlecką, nareszcie w szy­
stkich" którzy by po dniu 80 lipca 187 G pra­
wo hipoteki na realnośeiaeh pod 1. 470 i 471]/4 
uzyskali, lub którymhy niniejsza lub przyszłe 
uchwały egzekucyjne, albo wcale nie, albo 
wcześnie przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły, przez 
kuratora w osobie adwokata Dr. 1’oinianow- 
skiego, z substytucyą adw. Dr. Popławskiego 
ustanowionego i edykta się uwiadamia.

Lwów dnia 29 grudnia 1870.
(534 3— 3) E  d  y  l t  1.

L. 5755. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znanych Getzla Arnauera, Mayera Liegmana., 
Gittli Liegman, Osiasza Erstera i Abrahama 
Kesslera, iż w skutek prośby Isera Haber- 
mana i Goldy Kaufmann, wykreślenie adno- 
tacyi odmownych uchwał z 21 kwietnia 1838 
1. 381 n. 4 haor., z 13 czerwca 18431. 1300 
n. 5 haer., z 12 września 1846 1. 21 16 n. 6 
haer., z 4 lipca 1846 1. 765 n. 7 haer,. z 8 
maja 1849 1 1311 n. 9 haer., z 23 Marca 
1850 1. 168 n. 10 haer., wreszcie z 12 wrze­
śnia 1845 1. 2116 n. 5 on., i z 21 września 
1848 1. 221.7 n. 6 on. ze stanu czynnego, a 
względnie biernego, realności Nr. 75 miasto 
w Stryju, dozwolone zostało, i że celem strze­
żenia praw nieobecnych kuratorem adwokata 
Dr. Popiela w Stryju ustanowiono.

Stryj dnia 16 listopada 1876.
(584 3— 3) E  <1 y  I ł  t .

L. 30768. C. k. sąd krajowy krakowski 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w dro­
dze dalszej egzekucji prawomocnego orzecze­
nia magistratu kr. gł. m„ Krakowa z dnia 
11 listopada 1873 1. 26407 stosownie do rozp. 
min. z dnia 2 września 1876 N. 164 Dz. pr. 
p. wydanego, odbędzie się w gmachu e. k. 
sądu krajowego w Krakowie dnia 13 marca, 
17 kwietnia i 15 maja 1877, każdym r a z e m  
zawsze o g. 10 przedpołudniem przymusowa 
sprzedaż przez publiczna licytacyę realności
pod nr. 143 Dz. V III .“ (Nr. 127 lit. A. B. 
Gm. X.) w Krakowie położonych. Cenę wy­
wołania stanowić bedzie wartość szacunkowa 
w ilości 2184 zł. 6 0  et. w. a. Na pierwszych 
dwóch terminach realności te, tylko za cenę 
szacunkową lub wyższą, ua trzecim terminie 
także poniżej tej ceny sprzedane będą. Chęć 
kupna mający winien przed rozpoczęciem li­
ry tacyi złożyć do rąk komissyi sądowej wa- 
dyum w ilości 218 zł. a, w. w gotówce lub 
w publicznych papierach kredytowych wedle 
kursu w dniu, licytacyę poprzedzającym urzę- 
downie notowanego.

Inne warunki licytacyjne, jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania, można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych tychże realności, 
którzyby po dniu 7 października 1876 na h i­
potekę realności nr. 144 Dz. VIII. (127 A. B.

Gm. X.) weszli, lub który niby uchwała sprze 
daż tychże realności rozpisująca, dla jakich­
kolwiek powodów przed pierwszym terminem 
licytacyjnym doręczoną być nie mogła, nie­
mniej także dla wierzycieli z imienia i miej­
sca pobytu niewiadomych, reszty szacunku 
4808 złp. sumy, intabulowanej wedle ks. gł. 
gm. X. vol. nov. 5 pag. 6 11. 6 011., ustano­
wiono równocześnie kuratora ad actnm w 0- 
sobio p. adw. Dr. Goldmanna. dodając mu na 
zastępcę p adw. Dr. Trójnalskiego.

Kraków 12 stycznia 1877.
(4 )90  .— 3 )  E  il y  k  t.

L. 15916. 0. k. sąd powiatowy miejski 
deleg. w Stanisławowie oznajmia niniej- 
■szem Karolowi Anspach, z miejsca poby­
tu niewiadomemu, iż przeciw niemu Cli tum 
Krisnopoller, uchwałą z dnia 30 września 
18/6 1. 12(198 egzekucyjne prawo zastawu 
sumy 27 złr. 9 ct. z pn. na realności pod 1. 
63 i 647* w Stanisławowie, na podstawie pra­
womocnego wyroku z dnia 18 grudnia 1875 
1. 5371 uzyskał, i że dla niego zastępca z u- 
rzędu w osobie adwokata Dr. Dwernickiego 
ustanowiony został.

Stanisławów dnia 4 stycznia 1877.
(813 1— 3) €>l>wifts*ca!C3Ei«*.

L. 930. 0. k. komissya hipoteczna w 
Żywcu ogłasza niniejszem, iż dochodzenia 
miejscowe, wsprawie założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Pietrzykowice, 
w dniu 10 lutego 1877 rozpoczyna. Każdy 
kto ma interes prawny w zbadaniu stosunków 
posiadania może zgłosić się i wszystko przy­
toczyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony praw 
swych za stosowne uzna.

C. k. komissya hipoteczna.
Żywiec dnia 9 lutego 1877.

(781) O b w i e s s c z c n t e .
L. 1211. Miejscowe dochodzenia, celem 

założenia księgi gruntowej w gminie Kaspe- 
rowce, rozpocznę dnia 19 lutego 1877.

Interesowani zechcą się zgłosić i prawa 
swe ustawniczo ochraniać.

Zaleszczyki, 6 lutego 1877. 
c. k. sędzia powiatu.

Michał Klusik.
(798 1— 3) E  <i y  k  t ,

L. 2532. W  e. k. sądzie powiatowym Grzy- 
małowskim, odbędzie się na zaspokojenie 
dłużnej Zakładowi kred. włos., przez Andru- 
cha Małaczyńskiego kwoty 100 li, zpn., licy- 
tacya realności pod 1. 69 w Oknie, w term i­
nach 28 lutego. 7 marca i 16 marca 1877 r. 
o 10 godzinie przed południem. Cena sza­
cunkowa 500 zł. wadyum 50 zł. Bliższych 
szczegółów zaciągnąć można w sądzie,

0. k. sąd powiatowy.
Grzymałów, 30 stycznia 1877.

(778 1— 3) E  d  y  U  t .
L. 847. C. k. sąd powiatowy ustanowił 

Libie Chill z miejsca pobytu niewiadomej, w 
sprawie Michała hr. Platera Zyberg przeciw 
Abrahamowi i Libie Chill o 412 zł. 50 et., 
kuratorem p. Ludwika Eiedla poczmistrza

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs w iedeński.___

10 lu tego 1877.

Jed n o lity  d łu g  państw a w b a n k n o tach . .
n -  w srebrze .

Losy”pożyezki z roku 1860 . . . . . .
Akcye banku w iedeńskiego (ex d iy idende)

„ kredytow ego boz kuponu 
Londyn 10 funtów  sz terlingów  . . .
S r e b r o ........................ . . . .
N apoleondor . . . .  ........................
D ukat cesarsk i m eu. . . . . . .
100 m a r e k ............................................................
R en ty  w z ł o c i e ................................................

Baligrodzie i doręczył temuż pozew z 1 gru­
dnia. 1876 1. 6655, z terminem do rozprawy 
na dzień 14 lutego 1877.

Baligród dnia 6 lutego 1877.
(708 1—3) E  i l  y  k  t .

L. 5358/eyw. 0. k. sąd powiatowy w 
\Viśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 180 
zł., a względnie niezapłaconej jeszcze reszty 
133 zł. 40 ct. w. a., odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie, w tutejszym sądzie w 3 ter­
minach: dnia 14 marca, dnia 1 8  kwietnia i 
dnia 23 maja 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności dłu­
żników Katarzyny Pieehowej, Agnieszki Or­
towi), tudzież Teofila i Wiktoryi Matrasów 
własnej, pod 1. k. 7, rep. 15 w Bytomsku 
położonej, ciała hipotecznego uiesta nowiąeej.

Cena wywołania wynosi 3t>0 zł'., a wa­
dy um 30 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

Wiśnicz dnia 31 grudnia 1876.
(457 1—3) E  d y  k  t.

L. 804. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia p. Helenę lir. Dzieduszycką 
z miejsca pobytu nieznaną, że przeciw niej, o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 2889 
zł. w. a. z pn. pozew wytoczono, na co u- 
eliwałą z dnia dzisiejszego do 1. 804 pozwanej, 
zapłacenie tej sumy polecono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanej kura­
tora ty osobie adwokata Dr. Mendrocliowicza 
z zastępstwem adw. Dr.Felsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura­
torem sic porozumiała, lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu­
siała. Przemyśl dnia 17 stycznia 1877.
(592 3— 3)

L. 84. 0. k. sąd powiatowy w Skawinie 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości Kalmana Feitelbauma 
w kwocie 1364 zł. w. a. zpn., odbędzie sie 
w dniach 8 marca, 12 kwietnia i 17 maja 
1877 r., luiżdym razem o godzinie 10 przed 
południom przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacji realności włościańskiej 
pod n. 122, w Tyńcu położonej, Antoniego 
Wy rowki własnej, z domu drewnianego, po­
łowy stodoły, brogu piwnicy i z 9 morgów 
457 kwadratowych sążni gruntu składającej się.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
805 zł.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli Antoniego 
Wyrewki, którzyby po 29 grudnia 1876 prawo 
zastawu, na sprzedać się mającej realności 
uzyskali, ustanowiono kuratorem p. Wacława 
Adamskiego c. k. notaryusza w Skawinie.

C. k. sąd powiatowy.
Skawina dnia 9 stycznia 1877,



(608 8— 8) E d y  k  t .
L. 13194. Ogłasza się, źe Sebastyau 

Nyklewicz z Dąbrówki marnotrawcą uznany 
został. Kurator Antoni Mleczko z Dąbrówki.

G. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 grudnia 1876.

(607 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 897. C. k. sąd powiatowy w Myśle­

nicach ogłasza, że na dniu 27 marca 1873
umarł w Głogoczowie Mateusz Pulchny, z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
z dnia 26 marca 1873.

Ponieważ miejsce pobytu jego syna Jana 
Pulchnego nie wiadome, przeto wzywa się 
tegoż Jana Pulchnego, aby w ciągu jednego 
roku się zgłosił i wniósł oświadczenie do 
spadku wprost i przez głowę swego zmarłego 
brata Józefa Pulchnego, ponieważ po upływie 
tego terminu, postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone z spadkobiercami, którzy się. 
zgłosili i z kuratorem adwokatem Dr. Mar­
kiem dla Jana Pulchnego ustanowionym.

Myślenice dnia 25 października 1876. 
(599 3—3) E  <1 y  k  t .

L. 6499. 0. k. sąd powiatowy w Jano­
wie ogłasza, że Edwarda Frank, intabulowana 
właścicielka realności w Janowie, pod 1. dom. 
208 położonej, wniosła pod dniem 30 listo­
pada 1876 r., do 1. 6499 prośbę, o odłącze­
nie z tej realności, części z parcel 516, 517 
i 519 i o utworzenie z nich osobnego ciała 
tabularnego pod 1. dom. 337.

Gdy w' stanie biernym tej realności, in­
tabulowana jest, na rzecz leżącej masy spad­
kowej po Filipie Gąsiorowskim, suma 400 zł., 
a nazwiska i miejsce pobytu tegoż spadko­
bierców są nieznane, ustanowiono do ich 
zastępstwa, na ich koszt i szkodę, kuratorem 
p. Ludwika Majewskiego, któremu wyż po­
wołaną prośbę z wezwaniem doręczono, by 
wszelkie możebne sprzeciwienia się przeciw 
proszonemu oddzieleniu wniósł, tern pewniej 
przed upływem 30 dni do tutejszego sądu, 
gdyż inaczej przypuszczałoby się, że zezwala 
na to oddzielenie i zrzeka się praw na częśe 
oddzieloną z chwilą, w której jej oddzielenie 
nastąpi.

Nieznanych spadkobierców wzywa się 
przeto niniejszym edyktem, by wnieśli swe 
sprzeciwienie w wyż oznaczonym terminie, 
lub udzielili potrzebnej informacyi ustanowio­
nemu kuratorowi, lub wreszcie wybrali innego 
zastępcę i oznajmili go sądowi, gdyż skutki 
wynikające z zaniedbania, sarni sobie przy­
pisać będą musieli.

Janów dnia 28 grudnia 1876.
(614 3— 3) E d y k  t .

L. 14366. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
2000 zł. m. k. czyli 2100 zł. w. a. z 5% 
od 1 lutego 1861 bieżącemi odsetkami i ko­
sztami sadowymi w kwocie 7 zł. 53 et. w. 
a., już przyznanych kosztów egzekucyi w kwo­
cie 24 zł. 2 ct.w. a., a niniejszem w sumie 
187 zł. 69 ct. w. a. przyznanych dalszych 
kosztów egzekucyi dozwala się na podstawie 
nakazu zapłaty z dnia 13 czerwca 1861 r. 1. 
4714, po prawomocnie przeprowadzonym 
pierwszym i drugim stopniu egzekucyi, egze­
kucyjną sprzedaż dóbr Solina, w galic. tabu li 
krajowej Dom. 76, p. 63 wpisanych, wedle 
Dom. 368, pag. 310, n. 14 haer. do dłużni­
ków Ernesta Krononfelda i Józefiny Kronen- 
feld należących, a powyższej pretensyi jak 
Dom. 368,'’ pag. 311, n. 48 et 100 on. za 
hipotekę służących, w drodze publicznej li- 
cytacyi," która to licytacya w dwóch termi­
nach, a mianowicie dnia 8 marca i dnia 12 
kwietnia 1877 r. każdym razem o 10 godz. 
przed południem w podpisanym sądzie pod 
następującymi warunkami przeprowadzoną 
zostanie.

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
113.549 zł. 4772 ct. w. a., jako wartość tych 
dóbr podług sądowego oszacowania.

2. Każdy chęć kupienia mająay, ma 
przed przystąpieniem do lieytaeyi złożyć do 
rąk komissyi licytacyjnej, jako wadyum kwotę 
11.354 zł. w. a. bądź w gotówce, w ksią­
żeczkach galicyjskiej lub przemyskiej kasy 
oszczędności, bądź też w austr. papierach 
państwowych, listach zastawnych galic, To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, w listach 
hipotecznych galic. Banku hipotecznego i w 
ogóle w papierach publicznych, wedle ustawy 
z dnia 2 lipca 1868 r. do lokowania fundu­
szów pupilarnych służyć mogących, podług 
ostatniego przeciętnego kursu, w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej lub Wiedeńskiej noto­
wanego.

3. Wyciąg tabularny powyższych dóbr 
i resztę warunków licytacyjnych, w tusądowej 
registraturze przejrzane być mogą.

O tej lieytaeyi uwiadamia się strony i 
hipotecznych wierzycieli, a mianowicie masę 
rozbiorową Wilhelma Heinza, do rąk zarządcy 
masy c. k. notaryusza Dr. Józefa Ludwika, 
Abrahama Singeru, dzierżawcę niewiadomego 
miejsca pobytu, przez kuratora adwok. Dr. 
Mendroehowieza i edykta, małoletnich dzieci 
egzekutów: Adolfinę, Karola, Ernesta, Olgę, 
Laurę, Eugenię, Maksa i Ludwinę Kronen-

feldów, przez kuratora adw. Dr. Skórskiego, 
nareszcie wszystkich wierzycieli hipotecznych 
którzyby po dniu 22 września 1876 r., jako 
dniu wygotowania wyciągu hipotecznego dóbr 
Solina, prawo hipoteki na tych dobrach uzy­
skali, lub którymby niniejsza uchwała, albo 
jakakolwiek późniejsza uchwała, wcześnie, lub 
wcale nie mogła być doręczoną, przez pana 
adw. Dr. Mochnackiego, którego się niniej­
szem dla tychże osób kuratorem. z substytu- 
cyą p. adwok. Dr. Regera mianuje i przez 
edykta.

Przemyśl 13 grudnia 1876.
(571 3— 3)“ E  (1 y  k  t .

L. 7102. Na dniu 19 marca, 23 kwietnia 
i 23 maja 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w sprawie uprz. Zakładu kredyt, 
włościańskiego przeciw Andruchowi Prockie- 
mu o 86 zł. 76 cent. w. a., publiczna sprze­
daż realności pod 1, 36 w Miękiszu starym 
położonej, do dłużnika należącej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa 400 zł. w. a.
Wadyum 40 zł. w. a.
Akt opisania i oszacowania tudzież wa­

runki licytacyjne, mogą być w registraturze 
przejrzane. C. k. sąd powiatowy.

Radymno dnia 28 października 1876.
(605 3—3) E d y b  i .

L. 11578. 0. k. sąd powiatowy w Brodach 
uznaje zatracony kwit z dnia 1 lipca 1860 
n. 8092, wystawiony przez państwową kasę 
depozytową we Wiedniu, na złożoną w tejże 
przez byłego kontrolora podatkowego Józefa 
Malsburga kaucyę służbową w kwocie 420 zł., 
za nie ważny i wszystkie \  tegoż wypływa­
jące skutki prawne za wygasłe, z powodu, 
że w przeciągu roku edyktem z dnia 30go, 
czerwca 1875 I. 11256 oznaczonego, nikt jako 
posiadacz tegoż nie zgłosił się.

Brody 6 grudnia 1876.
(402 2—3) JE «! y  b  t .

L. 54702. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem Maryę 
Wild, z -życia i miejsca pobytu niewiadomą, 
a w razie jej śmierci jej nieznanych spadko­
bierców, że dnia 5 października 1876 r. do 
1. 54702, wniosła Anna Sieradzka prośbę o 
wydanie jej części zreszty ceny kupna poło­
wy realności pod 1. 129 miasto, z masy wie­
rzycieli hipotecznych, niegdyś Maryi Wild 
własnej, połowy realności pod 1. 120 m. we 
Lwowie, na częściowe zaspokojenie sumy 2000 
zł. m. k. z pn., w tabeli płatniczej byłego 
tutejszego Magistratu cywilnego, z dnia 16 
maja 1S50 r. I. 9664 na siódmem miejscu 
położonej, i że z powodu tej prośby dla Ma­
ryi Wild, a ewentualnie jej spadkobierców, 
celem strzeżenia icli praw adw. Dr. Lubiński, 
kuratorem mianowany został, któremu na 
wspomnioną prośbę zapadła uchwała, dorę­
czoną zostaje.

L w ó w ,  d n ia  23  g ru d n ia  1876.
(406 2— 3) E  «1 y  b  t .

L. 27563. G. k. sąd krajowy w Kra­
kowie niniejszem zawiadamia z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych Wacława i Mag­
dalenę Klimczaków, a względnie ich niewia­
domych spadkobierców, iż ustanowiony dla 
nich' został kuratorem ad actum p. adwokat 
Dr. Styczeń w Krakowie, a to w celu dorę­
czenia uchwały tabularnej z dnia 17 listo­
pada 1876 r. I. 27563, dozwalającej “na od­
dzielenie 30 sążni kwadratowych od realności 
pod 1. 61 Dz. II  w Krakowie położonej, i 
utworzenie z oddzielonych części nowego 
ciała tabularnego z tern zastrzeżeniem, iż 
ciężary hipoteczne, tak na dawnej realności, 
jako też i na oddzielonym gruncie pozostają, 
że zatem oba te ciała tabularne hipotekę łą ­
czną stanowią.

Kraków dnia 17 listopada 1876.
(394 3— 3) E  <1 y  b  t .

L. 69746. O. k. Lwowski sąd krajowy
oznajmia niniejszem, iż z powodu wniesionego 
do T. 28495/75 podania Wolfa Stock o przy­
musową sprzedaż zajętych protokołem z dn. 
3 lipca" 1874 r. ruchomości dłużniczki w 
sprawie przeciw Karolinie Chromy o zapła­
cenie 40 zł. a. w. z pn., licytacya tych ru­
chomości uchwałą z dnia dzisiejszego dozwo­
loną została, i że dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Karoliny Chromy ustanawia 
się kuratora w osobie p. adw. Dr. Majew­
skiego z zastępstwem p. adw. Dr. Luki i
temuż kuratorowi doręcza się niniejszą u- 
chwałę.

O tem zawiadamiamy niewiadomą z ży­
cia i miejsca pobytu Karolinę Chromy z tem, 
by albo osobiście się zgłosiła, albo innego 
pełnomocnika ustanowiła, lub wreszcie usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej celem bro­
nienia jej praw informacyi udzieliła, gdyż w 
razie przeciwnym skutki z zaniechania tych 
kroków wynikłe, sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Z c. k. sądu krajowrego jako handlowego.
Lwów dnia 30 grudnia 1876.

(591 3— 3) B d y h t
L. 14852. O. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Stanisławowie, zawiadamia ni­
niejszem, Alojzego Milerowicza redaktora cza­

sopisma „Hasła“, obecnie niewiadomego miej­
sca pobytu, że na prośbę Estery Fischler z 
dnia 16 listopada 1876 1. 14852 w sprawie 
tejże przeciw niemu o 99 zł. w. a., z pn. ce­
lem doręczenia ts. uchwały egzekucyjnej z d. 
29 września 1875 L. IU387, dla niego kura­
tora w osobie adwokata Dr. Kwiatkowskiego 
w Stanisławowie ustanowiono, i temuż powo­
łaną uchwałę doręczono. Wzywa się wiec- A- 
lojzego Milerowicza, by o miejscu swego' po­
bytu tutejszy sąd zawiadomił, sobie zastępcę 
ustanowił, lub ustanowionemu kuratorowi peł­
nomocnictwo swe udzielił, gdyż skutki za­
niedbania tego sam sobie przypisze,

Stanisławów dnia 30 listopada 1876.

(737 2— 3) <g M  f t.
3 . 4145. Som f. f. Scju-fggeridjte ju 

Zborów wirb fjicmit befannt geguDeu, baj) jttr 
Jpereinbringuttg ber Summę pr. 385 fi. o. 28. 
f. 97. ©., bie ej/ecutioe geitfuetung beg bett 
©djutbncrit Benjamin uub Sara Boile ©Ijeleii* 
ten Pasternak eigcntfjihulidjcn, feincit Slabu* 
larforper bilbenbett, tn Zbarów sub Nr. -31 
gelegcnen foamlabeng ju  ©uttften beg Abra­
ham Aron Auerbach itt bret ©eruttuen, uub 
jw ar: am 6 SRdrj 1877, atu 22 9Rarj 1877 
uub am 20 Stpril 1877, jebeSmat utit 10 Llf)r 
Sormittagg wirb borgritommen werben, uub 
jtoat unter naifjftepenben Sebtngungeit:

1. 3um  Sluśrufgpretje wirb ber geridjtlid) 
ertjobene ©d)a|unggwertt) non 300 fl. o. 28. 
beftimmt.

2. 3t’ber Slaiifliiftige ift gefjalten nor Sc* 
gimt ber Sicitation ju  §anben ber Sommiffipn 
eitt 10% Sabiunt im Setrage non 30 fi. oft. 
SB. baar ju  erlegeu, wrfdjeg Sabtum nad) 
©djluf) ber fiicitaticit bett Suiinberbietenbeii jo* 
glcidj junicfgeftrflt, wogegett jencS beg Sftcift* 
bicterS priidgefjaften, uub ifpit in bett £auf* 
preig eiitgeredjitct werben wirb.

©ollte ber Gśęecutionsfuljrcr ober befjett 
sJ?etf)tgmT)wer mitfijitiren wohett, jo wirb er 
nom ©rfage beg Subiumg befrr.it fein.

©ie ubrtgett f5ciUuetungg * Sebingungeu 
fottrtctt itt ber fjiergeridjtlidjert Megiftratur eiit* 
gefcfjett werben.

Zbarów, ant 8 Slugitft 1876.
(612 2—3) C$ i» i t  t.

Ę. 70.158. Som Lemberger f. f. Sanbcg* 
geridjte w irb autafjlid) beg non bett jetpgen 
Gigentfjiiment ber Lemberger Seatitdt C. Nr. 
135% untenu 24 ©ecetnber 1876 ju r 3 aM 
70.158 eingebradjten ©efttdjcg, urn Bofdptttg 
ber iiadjbetiaiinteii im Stctinftanbe ber Lein- 
berger IRealitdt C. Nr. 135% oorfommetiben 
Slnntcrfungen tangft rcdjtgfraftigcr abwcislidjcr 
Sefdpubc beg beftanbeneit Lemberger KioiD 
SDfagiftratg, atś:

a) Dom 2 7  pag. 2 8 8  u. 7 l i a e r .  3 . 3°bt 
7068/1815, rrgattgett iiber ©infdpreiten be§
Moses Wittels,

b) Dom. 27 pag. 289 n. 9 liaer. 3. (fal)! 
13102/1820, ergangett iiber (Siufdjreitcn boś 
Berisch Wittels,

c) Dom. 27 pag. 290 n. 12 liaer. gttr
3 . 18750/1833, ergangett iiber (Siit)djreiteti ber 
Ghano itte  Fesches,

(I) D om . 27  pag. 293  n. 14  liaer. jur
3 aI)M  1760 / 1 8 3 5 , ergangett iiber ©infcfjrcitrn 
beg 91bn. K olischer, ettbiid)

e) Dom. 27 pag. 235 n. 16 haer. p r
3af)l 203/1843, ergangett iiber Gćinfdjrciteii ber 
Feige Katz, Lcisor Scliapira, Fradel, Herscli 
tt. Barach Katz, fur bie beat 2cbe.it u. 9B ot) nor te 
ttad) unbefauittcii Suterejfeuteu Moses W it­
tels, Berisch Wittels. Ghanę Itte Pesehos, 
Feigo Katz, Fradel Katz uub Herscli Katz, 
refp. fur berett cbcttfallg uitbcfattnte (Srbett, 
ber ioerr Stbn. ®r. Byk p u t  Kurator ad 
actum beftetlt, bemfelbett ber itber jetteg ©c= 
jud) mtter eiitem crgeljenbc willfapreitbo 23e* 
fdjcib jugcftrlft, ttttb pienott bie le^tgenauntcit 
Sntereffenteu mittelft gegettwartigcit Kbictg 
ncrftdnbigt.

SSout t. !. Banbe§gerid)te.
Lentberg, ant 20 Santier 1877.

(606 2— 3) E d y k t ,
L. 7298. C. k. sąd powiatowy w Kału­

szu wzywra z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców Ignacego Weisera, by­
łego kastnera przy c. k. urzędzie gospodar­
czym, bez rozporządzenia ostatniej woli, dnia 
12 maja 1810 zmarłego, ażeby w przeciągu 
jednego roku od daty poniżej położonej li­
cząc, w tutejszym sądzie z wykazaniem swych 
praw dziedziczenia, swoje oświadczenie do 
spadku tego tem pewniej wnieśli, ile że w 
razie przeciwnym, spadek tylko oświadczonym 
przyznanym zostanie, zaś ta część spadku, do 
której się nikt nie oświadczy, lub też gdyby 
w ogóle nikt deklaracyi spadkowej nie wniósł, 
cały spadek na rzecz wysokiego skarbu przy­
padnie.

Z e. k. sądu powiatowego.
Kałusz dnia 30 listopada 1876.

(764 2— 3) O b w ie szcze n ie .
L. 54778. W celu przeprowadzenia li- 

kwidacyi wierzytelności do masy rozbiorowej 
tirmy handlowej Lam A Kohn dodatkowo 
zgłoszonych, wyznaczam termin na dzień 12 
marca 1877 r. o godz. 10 przed południem, 
na który wszystkich wierzycieli wzywam.

Layów dnia 6 lu tego  1877.
C. k. radca i komisarz konkursowy, 

Michalewski.

(731 2—3) E  <1 ;  k  t .
L. 6674/76. 0. k. sąd powiatowy w Leżaj' 

sktt, czyni wiadomo, iż dnia 13 marca 1 8 " ’ 
3 kwietnia 1877, i 17 kwietnia 1877 }'■ 
każdym razem o godzinie 9 rano, odbęd% 
sic w tutejszym sądzie przymusowa sprzeda* 
realności pod Nk. 126 w Sarzynie położonej’ 
ciała tabularnego nie stanowiącej, leżącej nt&' 
sy Julianny Szych własnej, w sprawie Sanu/' 
ela Rosines pto. 152 złr. Cena w\yw7ołaB'a 
wynosi 80 zł. wadyum 8 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach reah 
ność ta. tylko za. lub wyżej ceny w7ywo%
nia, przy trzecim, także niżej takow7ej będz'6
sprzedana.

Resztę warunków wolno w tutejszy111 
sądzie przejrzeć.

Leżajsk dnia 14 września 1876.
Jtr. 14601 (544 2—3)

@ t> i I t.
©ag Samborer f. t. Arcig ©cridjt mad)1

befannt, baf; ttad) frudjtlofnn Slblauf ber btf* 
crften Śijitationgterntine, p r  ^crcittbrtngut11) 
ber non ber bcutfdjen §t)potc!cnban! itt SachseB' 
Meiningen tuiber Sltttta S r . Tfircke uttb 1)5 a ul 
Tiircke mit ben Urteiten beg t. f. £emberGr,: 
Sattbcg ©eritf)teg nom 1 1 9!Kai 1872 3 . 22l2[ 
ttnb beg f. !. Sentberger D berfanbeg^rnd)^’ 
Pont 25 Septcmber 1872 3- 21355 erftegtdl 
im Saftcnftanbe ber ©liter Lubieiice-Glirom11' 
horb unb Dołhołuka, bann ber ©liter Styn*' 
wa niźna, St37uawra wyżną, Synowudzko wy' 
żne ttttb niżne, Pobok, Truchanów, Między' 
brody ttnb Tyszownica, taut Dom. 485 "pag’ 
268 n. 120 on. im ©Eefittiongwegc iittabulirtf11 
Setrage non 2644. 65 ©t)tr. 595. 85 ©l)Ir- 
ttttb 174325-50 ©fjtr., famntt ben pott be111 
Setrage 595-35 ©fjtr. feit 2 Sufi 1871, W  
gegen pon bent Setrage 174325-50 ©fjlr. fB* 
2 Sattner 1872 big ju r 3olung laufaibott ó°k 
Serjttggjinfett, ber ©erid)tgłoftcn pr. 32 f(. 44 h- 
uub 70 fi. 53 fr. ttttb ber ©jelittiotiżfofb''1 
pr. 15 f(. 67 fr. 1 1 fl. 27 fr. 18 fl. 47 h‘ 
16 ft. 23 fr. 6 fl. 2 fr., battu ber Stoften 
Sd)(itjuttg biefer ©iiter pr. 1737 fl. 38 fr. 0. 
uub bett tpeiteren SIofteit berfefbett 
pr. 134 fl. 98 fr., jpeicfjc fur bie ^erbeifdiaffu11̂  
ber jur ©cfja^uttg notfpucttbigcn DJiappett 
fparjcItcTtprotofolle bei bettt f. f. Siataffr®,. 
SKappeu 9trcf)ipc crtegt murbett, enblidj ber fuj 
baś Bijitationggejud) jurrfanitten fofteit f 1- 
40 fl. 77. fr. ii 2B. bie ucuerfidjc eyccid1.1’ 
gcilbietuttg ber im efjemaligeit Stryjer _ 
ttub gleictjuamtgett Sejirfe gefegeitrn, 
galijifd)en Banbtafef dom. 63 pag. 294 
Dom. 44. pag. 343 eingetrageneti Olitcr SD 
nawa niżna, Stynawa wyżną, 
wyżnę, Synowudzko niżne, PoboL (ujeńce utit 
Miedzybrody, Tyszownica bann' 1 , , .„Atrpe
bent Sfuteile CJiromoliorb utiu i>othołUKft. W'iw)
fruper Der Autta S r. Tiircke CtgeutI)Utidid) f)ej 
i)brtctt ttnb gegentuartig alg (ligmtfiutn ^  
^ofef Schroder taut dotn 435 p. 11 n. 26 haer- 
dom. 275 p. 360 11. 26 haer. pag. 277 »■ 
27 haer. pag. 309 11. 24 haer. p. 312 u. ^_ 
haer. pag. 317 n. 25 haer. p. 323 n. 26 haer- 
p. 330 n. 25 haer. p. 335 n. 23 haer. p, 
n. 23 haer. cingetrageu finb, uunmc^r in etTtt‘% 
©ermine uub jtuar: am 2 S łai 1877 nm 11 
lll)r SBormittagg unter bett mit Sefd)(ufj PO1'1 
14 SRdrj 1876. 3 . 17438 feftgeftellteu Sebi11' 
guttgen, jeboef) mit folgenber 91eiibevitng porgf* 
notninen tnerben tpirb:

1. git betu §lfifa| 2 obiger Cijitatioitgbebiń 
guttgett: 9(tg ?lugntfgpreig lutrb ber eriuitteltc 
5cf)ftbuttggt'jevt() pr. 881.205 fl. 88 fv. b. 
gettommett. SBentt jebod) Dlicmaiib biefett $rf% 
ijietl)nt folltc, fo ftitbet ber Serfattf aud) uittf* 
biefem 21ugrufgpreije: aber in feittem i?0*11’ 
mtter bem Setragc pon 210.000 fl. ij. 9B. itam

2. ju  bem SlDjatjc 4, bag Pott jebetn StńUr 
luftigen git ertegenbe Śabtunt betragt 5% 
:$d)dńttitqsroertl)eg tut rttitbett Setragc p01' 
44.000 fl. 0. SB.

3. ju  betu 8lbfa|c 5; ber ©rftefjcr ift t11’1/ 
pftidjtet biutten 30 ©agen uad) 3 ltftetlnng 
ben grilbietunggaft gcncfpitigenbeit Scfd)f^f* 
bei @erid)t fidj augjumeijcu, baf) er bie A01) 
beritngcii beticii f r a f t  beg ©efe^eg bag 
juggred)t juftef)t uttb bie dom. 435 p. 6 "  
98 on. I)t)potejirte ^orberititg ber f. f. oftfj'j 
reid)ijd)eu prip. SRationafbauf itt SBicn 
ftaubig berid)tigt, bagegeit iujotpcit ber lW11̂  
preig f)tttreicf)t bie dom. 275 p. 347 n. 49 
ttnb dom. 275 pag. 347 n. 50 on. fippotej1̂  
ten gorberungen itt bag gcridjtlidje ©epff 
crfegt, ettbiid) bie gorberuttg ber beutjd)1’̂  
.ęplpotefettbanf itt Sachsen-M einingen faittjj1 
Jtcbengeburett infowcit ber ŚfaufprciS t)infeuv 
pollftditbig berid)tigt_ ober ttad) Śrja^Itmg , 
iRucfftdnbe bie Sefaffung ber ffteftc ot1,9l 
gorberungen auf bett ©iitertt crroirft Ijabc.

©ir auf iRe^nung ber genannten 
beruugen baarbejafilten, regpcctipe gcrid)%jj/ 
erfegteu ober auf ben ©itterit befa^ettett 
trćige, werben alg auf 21bfd)lag be§ Kauffw' 
fiugg gejaf)tt beredjnet. ' .

©ie itbrigett mit bem Sefd)etbe POirt 0j, 
S tdrj 1876 3 . 17438 feftgefejten 
bcbiugungeit bfeibett uitPeranbcrt. gitr btejB.g 
gett Sńpotefarglaubiger, metd)c ttadb bent 
StpriI 1875 in bie ilaitbtafel grfangtcn 
benen ber 2 ijitajiongbefd)eib nid)t altHClp,-. 
Werben fimnte, wttrbc alg Kurator 9tbw. , ( 
Budzynowski uttb afg beffen ©tettPCttt 
Slbtu. Dr. Ehrlich beftellt.

Sambor am 30 ©ejember 1876.



7
(691 3—3) ® J> t I t.

3- 77. 3uv Stguibmmg ber bei ber ©on* 
cutSmafle be§ ^etcl, Hecht nad)traqttd) auge* 
melbeten ^orberungen Wtrb bie IŁagfaljtt auf 
brn 13 gebtuat 1877 um 10 IHjr 93omittag3 
im V. Bureau bc§ 1.1. Rrei«gmd)tc8 Staniaku 
beftimmt unb werben Ijieju bie ©oncutSglau* 
biget geluben Stanislau 2 Sauner 1877. 
(563 3—3) ’ K  rt y  l t  t .

L. 9595. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi wiadomo czyni, że przeciwko właścicie­
lowi realności . w Baginsbergu, Janowi Fili­
powi Dornowi, kuratela, z powodu marno­
trawstwa została uchwaloną, i Jerzy Baumung 
teo-oż kuratorem ustanowionym.
Uchwalono w radzie c. k. sądu obwodowego.

Kołomyja dnia 13 grudnia 1876.
(736 3—-3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6267. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia,, że celem zaspokojenia wierzy­
telności 73 zl. 50 ct., odbedzie się dnia 8 lu­
tego, 22 lutego,_ potem 1 marca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano, w tutejszosądowej 
kancelaryi przymusowa licytacya realności 1. 
10 w Podsadkaeh, Stefana i Tańki Sewczu-

v, własnej, na rzecz Zakładvt kredytowego 
włościańskiego we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 220 zł., wadyum wynosi 20 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim terminie zaś także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedana zostanie.

Protokół zajęcia i resztę waniukow P/fLi 
rzec można w tutejszo sądowej regis ia  i

Szczerzec 5 grudnia 1876.
(716 3—3) B  (1 ł  k  **. wywalczonej

L. 2818. Na zaspokojenie 
przez Majera Horowitza sumy ^  jutpj .  
zł. w. a. z pn., odbęzie się i dnia
szym dnia 27 lutego. duu dz_
19 M M  1877 r.
10 rano, przymusowa 6w(,e pod Nr. k.
morgów gruntu w ‘ h Wasyla Swer- 
91. Nr. rep. 163 położonym- j
^ _________  x  i  - -  r ? ł

wyżej utiny 7 — _— ^
terminie i niżej ceny szacunkowej, jednakże 
nie niżej kwoty 300 zł. w. a.

Protokoły opisania i oszacowania powyż­
szej realności i warunki licytacyjne w sadzie 
tutejszym przejrzane być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Nowesioło 15 listopada 1876.

(735 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
. \ J- 5816-, O.k sąd powiatowy w Szczereu 

uwiadamia, ze celem zaspokojenia wierzytel-
f°99!1 ? , j L '  }oCt'’ od,^ dzie s 'ę dnia 8go
\  lutego^ 1.877 r. i 8 marca 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tusądowej 
kancelaryi, przymusowa licytacya realności 
• 7/23 w Podsadkaeh, ś. p. Jana i Teresy 

Carów własnej, na rzecz Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 400 zł., wadyum wynosi 40 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
Wej, na trzecim terminie zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
Warunków przejrzeć można w tutejszo sądo­
wej registraturze.

Szczerzec 5 grudnia 1876.
(545 2— 3) E  «1 ty  fc t .

L. 39/cyw.. C. k. sąd obwodowy w No- 
wynr-8ąezu zawiadamia niniejszym _ edyktem, 
P- Tomasza Klimkowicza, że przeciw niemu 
P- Jan Jenkner wniósł skargę, o uznanie pra- 
Wa własności realności Nr. 181 w Nowym- 
Sączu i zaintabulowanie powoda za właściciela 
teiże, w załatwieniu której, polecono wnie- 
n^nie obrony w dniach. 90, pod rygorem §. 

^ post. cyw.
. Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 

Wiadomem, przeto sąd obwodowy w celu zastę­
powania pozwanego, na koszt i niebezpieczeń­
stwo tegoż, ustanowił p. adw. Dr. Zieliliskie- 
?°> z podstawieniem p. adw. Dr. Bersona, 

kuratorem, z którym spór wytoczony, 
edług ustawy postępowania sądowego w 

gfUcyi obowiązującego, przeprowadzonym

Zaleca sie zatem niniejszym edyktem po­
dan em u , aby w zwyż oznaczonym czasie, albo 
d 'ó s ł  obronę, lub też potrzebne dokumenta 
(Stanowionemu kuratorowi udzielił, lub wresz- 

^nego obrońcę sobie wybrał i o tein 
JJJ°wi obwodowemu w doniósł, w ogolę
n t ’ ,a1sy wszelkich rnożebnych do obro-
bo\x7- sroc*ków prawnych użył, w razie
d l *?111 Przeciwnym, wynikłe z zanie-

iS skutki sam sobie przypisaćby musiał. 
(79(. ^ owy-Sącz, dnia 13 stycznia 1877.

i K  o  i i  l t  u  r  s .
skiin 1 • Trzy sądzie krajowym krakow

5 P^^znioila 7nof(»1’o roAcorlo W! W/W AD'O . !
240 / 1/Ol

wyższą płacę statowa.

rr/.y  sądzie m jow ym  *
—, opróżniona została posada ' u^yni 

^  Plącą 300 zł., dodatkiem a k t) ' * 
I01 umundurowaniem i prawem I 

nia na wyższą płacę statową. , ,
. Podania o tę lub inną, przy }

gialnyeK łub powiatowych, opróżnić SR 
posadę woźnego, w myśl rozporzą • 

tnisterstwa obrony krajowej 12  lipca 1 ~
‘ \- 98, dpp. ułożone wnosić należy w cz 

refth tygodniach od "dnia 10 lutego' 1877. do

Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.
Prezydyum sądu krajowego wyższego.

Kraków 3 lutego 1877.
(724 2— 3) K o n k u r s

L. 687. Przy sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie opróżnioną została posada radcy, 
w VI randze z płacami sostemizowanemi.

Kompetenei wniosą podania do Prezy­
dyum sądu krajowego w Krakowie, w dniach 
14, od dnia trzeciego ogłoszenia lego kou- 
kursu, w gazecie wiedeńskiej.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego.

Kraków 3 lutego 1877.
(763 2— 3) B d y k t .

L. 632. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 r. Nr. 96 l)z. u. p. 
do wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabular­
nego dla realności pod 1. k. 292 w mieście 
Kołomyi, w tamtejszym powiecie sądowym i 
podatkowym położonej, jako też intabulacyi 
małżonków Ebera Herseha i Maricm Blitzerów 
za właścicieli tej realności, pierwszym tutejszo- 
sądow. edyktem z dnia 41ipca 1876 1. 13.595 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych. 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących sic do wspo- 
nmionego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych się uważają, niniejszeni wzywa ‘by za­
rzuty swe do dnia 3] maja 1877 r. włą­
cznie w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
zg łosili, W przeciwnym bowiem razie rze-

ln°C WP“ ÓW księg* *rnutowej1.5 Ło*
Wreszcie czyni się także uwago, iż re s ty ­

tucja lub przedłużenie terminu powyższego 
dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. & 

Lwów dnia 16 stycznia 1877.
(752 2—3) E  (1 y  k  t .  ,

L. 2680. Ces. król. Sąd krajowy 
w Krakowie na zasadzie §. 63 ordynaeyi 
konkursowej z r. 1868, zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Ferdynanda llerzka, nie- 
protokołowanego kupca w Suchy, a mianowicie 
na majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia. 25 
grudnia 1868 r. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. Dubowskiego, c. k. sędziego powiatowego w 
Siemieniu, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adwokata Dr.-Bogdańskiego w Żywcu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem. aby 
na terminie dnia 19 lutego 1877 roku, 
przed komisarzem konkursowym wyzna­
czonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby icli pretonsye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarząd­
cy masy, lub co do ustanowienia innego i 
zastępcy, tudzież aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, na­
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 3 kwietnia 1877 r. 
w e. k. sądzie powiatowym w Ślemieniu, po­
dług przepisu ordynaeyi konkursowej, unika­
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dniu 1 maja 1877 r. o go­
dzinie 10 z rana w biurze komisarza konkur­
sowego, oznaczonym, wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretonsye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zau­
fanie pokładają.

V ierzyciele, którzy w Ślemieniu lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w tymże 
miejscu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalszo ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest zara­
zem terminem eo do układów z wierzycielami.

Kraków dnia 3 lutego 1877.
(767 2— 3) E  <1 y  is  t .

L. 10276. 0. k. sąd powiatowy miej.
delegowany dla okolicy miasta Lwowa Sek. 
II czyni wiadomo, iź na żądanie uprzywil.
zakładu kredytowego włościańskiego, w celu 
zaspokojenia resztującej dłużnej kwoty 1049 
zł, 30 c-t, w. a., z większej 1500 zł. w. a., 
pochodzącej z odsetkami po 12°/0 od 9 paź­
dziernika 1873 r. aż do dnia rzeczywistej
zapłaty, tudzież dalszomi 3% odsetkami, od 
kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, na 
koniec na zaspokojenie kosztów w kwocie 5 
zł. 98 et. w. a, i obecnie przyznanych ko­
sztów egzekucyjnych 7 zł. 62 et, w. a., p rz y ­
musowa sprzedaż realności dłużników Igna­
cego i Katarzyny Weber własnej w Signiówee

pod Nr. 2/118 położonej, w drodze publi­
cznej licytacyi w dniu 1.2 marca, na dniu 
12 kwietnia i na dniu 14 maja 1877 r„ ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 3000 zł. w. a. 
a. eliee kupienia mający złożyć ma 300 zł. 
w. a.“, jako wadyum w gotówce w obliga­
cjach państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponami nic za padłem i 
według ostatniego kursu w „Gazecie Lwow­
skiej “ uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

Lwów dnia 8 listopada 1.876.
(746 2 - 3 )  <g D ł I t.

3 . 1298. Shmt f. f. Sgjirfygcridjto iu 
Łopatyn tuirb befemnt gegcbcit ju r m o im  
brinaitug bor bom Abraham Czop gcbuljrcit- 
bon gotberuug pr. 1000 fl. j. 01. I). g.
urn 28 g-obruar 1877, 28 OJuirj unb ara 24 
9Ipti( 1877, jobośmal um 11 lUjr ffiormittagś 
bie cjoccutitie SSoraufjcruug ber sub Nr, 72 iu 
Niemiłów gclegenen Oloalitat bc§ Konstantin 
Sekunda ftatfjinbcu tnirb.

IDer ©djatyungSluertl) bicjcr Steatitat bo* 
trfigt 5505 fl., baó Sabtum 550 f l .  50 Ir. ii. 
2Biit)ruug.

SDie meiteron Cioitation§=23cbingniff ftcljon 
in bor % g. Jlogiftratur jur ®iufid)t ber S m  
tereffanten offen.

Łopatyn, 23 Cftober 1877.
(766 2 - 3 )  E d y k  t.

L. 80. G. k. sąd powiatowy mitjsko- 
delegowany Sek. I l ‘ we Lwowie wiadomo 
czyni, że w skutek wezwania <■. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 22 grudnia 1876
1. 6761 ], rozpisuje sie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod I. 33. 63 i 64, tudzież 
połowy realności pod 1. 30. 65 i 74 w Ho- 
•losku wielkim położonych, do masy rozbio­
rowej Augusta Schumana należących, która 
sie odbędzie w tutejszym sądzie w dwóch 
terminach, to jest: na dniu 13 marca i .10 
kwietnia 1877 r., każdym razem o o-odziuie 
9 przed południem:

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa wedle inwentarza, to jest: 126U6 zł. 
34 et. w, a., a chęć _ kupienia mający ma 
złożyć 10% tej ceny jako wadyum.

Gdyby na wyżej w yznaczonych termi­
nach powyższe realności sprzedanemi nie 
były, wyznacza się do ułożenia lżejszych wa­
runków, termin na dzień 26 kwietnia 1877 
r. o godzinie 9 przed południem.

Kesztę warunków licytacyjnych jako też 
ekstrakt tabularny w m owie będących real­
ności przejrzeć można w tusącłowej regi­
straturze.

Busk dnia 5 stycznia 18 i 7 r.
(<61 2—-3) O bw ieszczenie.

L. <468. O. k. sąd powiatowy w By- 
m ano wie przeprowadzi “ dnia 26 lutego, 5 i 
12 marca 1.877 r. o godzinie 10 rano, celern 
sciągnienia dla Oryma Dymona wierzytelno­
ści 94̂  zł. a. w. z pn., przymusową sprzedaż
realności włościańskiej w Jaśliskach pod I. k. 
151 położonej, dłużnika Wojciecha Oiupkie- 
wicza własnej, ciała tabularnego niestauo- 
wiącej, w drodze publicznej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
530 zł., wadyum zaś 10% takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania.
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

.Rymanów 17 grudnia 1876.
(621 1— 3) g  b i I t.

3- 21599. i8om I. f. IBejirfśgeridjte ju  
Drohobycz tnirb uerlautbart, bafj am 15 Slcarj 
1877, bann 17 21pril 1877 unb 17 SDlai 1877 
jebegnmt 11111 10 Ufjr grul), bie c£ceittinegeil= 
bietmtg ber pfanbtneifc- bejdjriebcuen unb aitf 
220 fl. gcfdjatjten §iilftc refp. beS brr ttegem 
ben aWaffm itad) Wilhelm unb Ohristina 
Spring geljortgcit 91utfje.i(3 ber 91ea(itat sub 
C. Nr. 19/25 in Drohobycz SBorftabt Za- 
wierna ju  ©unftctt be§ Herseh Ghajes bcf)iif» 
|)erciut)ringuitg ber 3Bed)fclfummc non 81 ft. 
oft. 28. fammt Otebeugcóiitjren uorgenommeit 
werben wirb.

2tl§ SluSrufśpreiS wirb ber ©djd|uitgl- 
Wertlj angeuommen.

Seber Sauftufttge (jat 10% be» Sluśrufs* 
preifeś ju  erlegen.

2>rotof0d ber pfaubweifcu 23e» 
fdjreibuug unb ©djd^uug uub bie ubrigen 
2icitation»»23ebiuguihc foiuten l)icrgeridjt§ ein= 
gcfeljcit werben.

Drohobycz, 30 Stejcutber 1876.
(622 1— 3)  ̂ @ 5ł i ! t.

3 . 6572. SBont I. I. 23ejir!sgerid)te in
Tysm iem ca wirb fiir ben bem Srben uub 
2Bot)uortc nad) uubelauuten Yalmitin Miiuner 
tu ber Syccutiong = Ingelegenljcit beś Samuel 
Kosenkranz gegen bentetbeu pt.o. 150 fl. oft.
i i  '' ’ cin ®nrcitor iu ber s)3evfou bê J 
Joliann Miiuner, au» Ottynia beftellt, wrldjem 
bte an Valent,in Miiuner ju  crgeljenbcn Se* 
fdjeibe Werben jugeftellt werben.

§ietwn wirb Yalentin Miiuner mittelft 
be§ gegcnwdrtigeu Sbicteó nerftiinbigt.

Tyśmienica, 20 (Jdniicr 1877.
(688 1— 3) g  b i t t.

3 . 2818. f. f. 2 aubesgerid)t ju
Krakali nerftditbigt Ijiermit ben A. Leib Ba­
bin, ba§ gran  Emilie Geyer gegen ilju wegen

3 a|(u n g  »on 274 ff etne 2Bcd,felflage depr,
1 S ^ n ia r  1877 3at}l 2818 eingebradjt f,at 
iu tSrlcbtguitg berjelbett etne 3aljtungźnuftage 
crlalfen unb fur itjn bcljnfś rećbheitiner Ru* 
ftetlung ber Ijiefige 91bn. Roman J a k Ł w s k i  
mit ©nbftitutrung bcS 2lbn. Trojnalski jum 
Sluftreter beftellt wnrbe,

Krakau, ben 1 gebruar 1877.
(707 1—2)

2(m ovtifntion§sgł»tft.
3 . <268. 2łom t  f. 23ejirfggeridjte wirb 

uber 21nfud)en bc» Leib Gewiirtz bc§ gegen* 
wiirtigcn gitffrber ber angeblidf in 2łerfuft ge* 
ratljeneu @efdllś=®epofitcn=iHuittung nom 26 
DJMrj 1875 Ttr. 11. nber bie, bet bem f. f. 
Sftebenjollamte in Stojanów jur ©idjerfteUung 
bcś fur ben 93(onat 2lpril 1875 Irebitirten 
Slerjetjrungsfteuer* tpaiifctfateś beptmirten adfjt 
©titcf gituftelloofe be» I2taatóan(e^en» oom 3. 
1860©erie 9lr. 2884/811, 2884/9 II, 2884/9 III, 
2884/17 II, 3446/4 II, 3446/4 Y, 2624/20 II 
uub 11172/211 jebe auf 100 fl. lautenb; Ifie* 
mit aufgeforbcrt, biefe Urlunbe binnen einem 
Saljre twit § eutc angercd)uet norjubringen, 
wibrigenś biefelbe nad) § 203 &. D. nad) 
fruri)tlo§ bcrftrid)ener grift ftir nid)tig erflart 
werben witrbc.

Kadziechów, am 27 Dlooember 1876.
(762 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 82. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 187J r., 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Maksa Kolina 
i Jonasza Rosenzweiga, o utworzenie nowego 
ciała tabularnego dla realności w Przemyślu 
na Zasaniu pod 1. k. 63, w przemyskim po­
wiecie sądowym i w tamtejszej g-ininie podat­
kowej położonej, niegdyś do Walentego Bo­
cheńskiego należącej, składającej się a. z pla­
cu budowlanego pod Nr. 767, wedle proto­
kołu parcelowego budowlanego, rozległości 
174 kw. sążni, graniczącego z gruntami pp. 
Maksa Kolma i Jonasza Rosenzweiga, a w 
szczególności, na północ z parcelą Nr. 1713. 
na południe z parcelą Nr. 2811, "na zachód 
z parcelą Nr. 1436, a na wschód z parcela 
Nr. 1435, na którym znajduje się dom mie­
szkalny z drzewa zbudowany: b. z części par­
celi pod Nr. 1437, protokołu parcelowego 
gruntowego, rozległości 2587 kw. sążni, o%_ 
nicząeej na połnoc z parcelami Ń r 1?13 

ua zaellód z parcelami Nr. 1435.' 
,1 \ V  i i - r  a Ua po,ł%d%e p° części z parce- 
r‘L  PP' ¥ aksa Kohua ‘ Jonasza
Rosenzw eiga, po części z parcela Nr. 1381
do p. Josla Tennenbauma należącą, na koniec 
na wschód po części z gruntami do prze­
strzeni kolejnej Karola Ludwika, po części 
1 parcelami Nr. 1433 i 1434 pp. Maksa 
Kolma 1 Rosenzweiga własnemi ; c. - z 
parceli pod Nr. 1749, protokołu parcelo­
wego gruntowego rozległości jednego m orni 
315 'kw. sążni, graniczącej na zachód z trak­
tem Jarosławskim, zaś na północ, południe i 
wschód z parcelami Nr. 1750 i 1757, do nie­
letniego Feliksa Drzubackiego należącemu c. k 
sądowi obwodowemu w Przemyślu poleco- 
nem zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, któ- 
ryto projekt wt tymże e. k. sądzie obwodo­
wym przejrzanym być może, "a od dnia 1 
maja 1877 r. za księgę gruntową uważanym 
będzie, równie oznajmia się, że od dnia 1 
maja] 1877 r. począwszy, nowe prawa wła­
sności. zastawu, i inne prawa hipoteczne na 
wyż opisanej nieruchomości, jako nowe ciało 
tabularne, do księgi gruntowej wciągnąć sie 
mającej, tylko przez wpis do księgi" hipote­
cznej nabyte, ograniczone, na innych przenie­
sione, lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sad 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego, nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków' własności i posiadania, bez różnicy, 
ezj' zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) .już pized dniem otwarcia nowego  
ciała tabularnego, na nieruchom ości tej, lnb 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu’ słu ­
żebności, lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako należące 
do dawniejszego stanu biernego, w pisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego w ciągnięte nie zostały, ażeby w  c k

S ie n ie °d  W°1 W Przem 3rślu swoje oznajl
w S f  , nia d0 marca 1877 r- tfim pewniej wnieśli, lleze w przeciwnym  razie utraca 
prawo popierania oznajmić sie mających 
roszczeń, przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wypisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w  dobrej w ierze nabędą.

Nakouiec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia/ że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatwienia sądowego widocznein" jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
piawa, do sądu wniesionem zostało: tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
ten 111 nu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 16 stycznia 1877.



(588 1— 3) C* & i I Ł*
3.74_3ur Siquibinutg ber gegen bie ®efatitmt= 

mufle bcS Pinkas Kanner iiacfjtrćiglid) ange= 
metbeten gorberungett wirb bie STagfatjrt auf 
bett 6 2Jcfirj 1877 um 9 llfjt Sormittagś 
im Y. Burean be§ f. f. ®retógeridjte3 8 tani- 
slau beftitntnt unb Werben fjiejtt bie ©taubiger 
gelaben. Stanislau 6 Sattner 1877.
(698 1—3) @ & { f t.

3- 65809, Słom f. f. SattbeśL aB §an= 
betźgeridjte in Lemberg ttjirb bclannt gentacfjt, 
ba§ jttr (Stnbringttttg ber nom Osias Losch 
unb Majer Bardach gegen Władysław Z dzień- 
ski erflegten gorbentng non 1500 fi. 5jt. 333. 
f. Dl. ©., bie ejecntine gehbietung ber gu 
©utiflen be» Władysław Zdzieński iiber bent, 
bem Tytus unb Michalina Lewandowscy etgen= 
tfjumfid) gefjbrigen @ute Smolin uttb Stolonie 
Smolin intabulirten (Summę pt. 4470 fi. bft.
333. f. Dl. ®. in 3 iJerminert, b. i. ant 15
DJlarj, 16 Styrii unb 15 DJlat 1877, jebegtttaf 
um 10 lty r Slormittagś fjiergcridjts borgenotin 
mett, unb bet brtt erfien beibett TCerminett bie 
obige gorberuttg nur iiber ober um ben Dlo= 
minairaerti), bci bent britteu and) unter bem 
Dlominaitoertye ncrduflert werben wirb.

®a3 SSabmttt betrćigt 5°/0 bes DlotuittaL 
wertijes ber feiljubietenben fyorbcrung.

Dlaflere Sebittguttgen uttb ber Aabutara 
Slugjug, fbntten in ber fj. g. Dlegiftratur unb 
bci ben ^eilbietungStertuineti bei ber Sicita* 
tions=Śommi)fion eingefetjen werben.

Ś3om f. t  Sanbe>3= ató §anbel§gerid)te. 
Lemberg, ant 30 ®eccntber 1876 

(558) (gvfennttttffe.
!. f. 2anbe§= ats ©trafgeridjt itt 

DJrag, flat attf Dintrag ber !. f. @taatSaiiwait= 
fdjaft itt flfoige bc§ ®cfd)htffe§ nom 20 San- 
ner 1877, 3 .' 1726, ju  Dledjt erfauiit:

1. ®er S u tja tt. bes 6orretypnueit(]artifeiś 
auf ber 2. Dliattfeitc mit ber Dlufjdjrift „fBeft, 
15 Sann er (0.=®.)" itt bergeitfdjrift „ipotitif" 
(DJlorgenatiggabe) Dlr. 16 nom 17 Sdntter 
1877, begritubet ben Tfjatbejtanb beS im § 63 
@t. &. tliejeidjueten SSrrbredjenS ber DDlajeftatS  ̂
beleibigung unb bes im § 305 ©t. ©. ttor= 
mirten SSergcfjeitś gegen bie offeittiidje Dbtije 
uttb Grbttung;

2. ber itt berfetbeit 3  itfdjrifitiuittntov in 
ber Dłubrif „Sufattb" utitcr ber Sluffcfjrift 
,,s-(3rng 16 Satttter" abgebritdtc Dirtiiei beitt= 
fjaitct bett Sdjatbeftaitb beS im § 63 @t. (3. 
normirtett 93erbred)en» ber SUiajeftatsbeieibiguug 
uttb wirb baljer unter gleid^eitigrr DLfłdtL 
gung ber ncrfugten Sefdjiagnaljiue attf ©runb 
ber §§ 489 unb 493 ©t. fll. O. ba§ objectine 
SBerfafjrcu eingeteitet, bie SSeitertoerbreitung 
biefer SDntdfdjrift ner60tc.1t uttb bie a3crnid)= 
tung ber mit SBefdjlag Megteit Gjęcutylare 
nerorbnet. ---------------

£)a§ !. f. CattbeS* ai§ ©trafgeridjt itt 
^śrag fjat auf Dlntrag ber f. f. ©taatsauWcdŁ 
fdhaft itt flfoigc beS 93efdjhtffr3 nom 20 3 dtt= 
ner 1877, 3 . '1815, ju  Sedjt erfannt:

®cr Snfjalt beS ScitartifefS mit o er 9luf= 
fdtrift „Cernajov a slovanska myslenka* tu 
ber Óeitfdjrift „Svornost“ Dlr. u nom 1 / nam  
ner 1877, begritubet bett SEfjatbeftanb be* im 
§ 65 a ©t. ®. bcjetdjnetctt iCerbredjeitS ber 
©tbrung ber offeutiid)en 3łu()e, unb

2. ber pnijalt bes ©orretyonbertjartifefS 
mit ber Sluffdfrift „Z Prahy 15 lcdna“ itt 
berfeibett Dluntnter berfeibeit Butfdirift be= 
griinbet bett Uijatbeftanb bes im § 300 ©t. 
®. normirtett DlergeflettS gegen bie bffem 
ttidte Dlttije unb Dfbuuttg unb wirb bafler 
unter gieidjjeitiger iBeftdtiguitg ber nerfitg* 
ten 93efd)tagitai)me auf @runb ber §§ 489 uttb 
493 @t D. baS objectine Dlerfabreit cinge= 
leitet, bie SSBcttcrnerbreituiig biefer ©rndfdjrift 
nerboten uttb bie 3Seruidflutig ber mit D3e= 
fdjiag beiegten @ji;eutplnre nerorbnet.

®aS f. f. 2anbc§= ais ©trofgeridjt in 
^Srag f)at auf 3itttrag ber !. t  ©taatSauwaiL 
fdjaft in goige be§ iBefdjittffeS bom ‘20 Sam  
ner 1877, 3 '. 1867, ju  Dledjt erfannt:

®cr Snljalt be§ Seitartifefó mit ber ?iuf= 
fdtrift „Spiknuti v masopuste" tu ber 3 l‘it 
fdjrift „Brousek“ Dltttnmer 14 nom 18 
Sdttner 1877 begritubet ben £Ijatbeftanb bes 
int§ 300 ©t. © bejetdjneten aiergeljettS gegen bie 
offcutlidje Diidjc uttb Drbnttng unb wirb 
batjcr unter gteidj^eittger tBcftatigung ber oer= 
fiigten 93cfd)lagttatyitte auf tyruttb ber §§ 489 
unb 493 © t i)3. 0 .  ba§ objectine 3Ser= 
faijrett etugeteitet, bie SSeitcrOerbreitung biefer 
iLrudfdjrift nerboten ttttb bie SBernictjtung ber 
mit $3efd)iag Betegten ©jtemplare nerorbnet.

®a§ !. !. Sattbe§= ais fPreflgeridjt tn 
fiaibad) f)at auf Slntrag ber t. t. ©taatSam 
waltfcbaft in 5 ° l9 c®cid)Iufle§ nom 20Sdnner 
1877, 3 . 762, ju  Dledjt erfannt:

®er S n^L i ^er Slutnnter 13 ber
in Caibad) erfdjeinenbctt fionenifdj^olitifdjen 
3eitfdirift „Slovenski NarocP1 nom 18 Sdnner 
1877 auf ber J. ©eitc in ber 1., 2. unb 3.
©paite unb auf ber 2. ©eitc itt ber 1 . eutb
2. ©paitc mit ber Ueberfdjrtft „Petdesetle- 
tnica slovenske ideje“ abgebrndtcit PettarttfelS, 
beginnettb mit „Habent stia fata" uttb citbctib 
mit „solnce zasijati", begriinbet bett objcctihen 
jCpatbeftaub beS DlerbrethenS ber ©torung ber 
offentlidjen Dluije nadj § 65 lit. a ©t. eS
werbe bentnad) p tyige ber §§ 488 uttb 489
©t. 0 . bie ŚBettrrocrbreititng biefer Sbrttcf-
fdtrift nerboten.____________________________

Doniesienia prywatne. 
Zarząd dóbr państwa Łomny

W  w y d z i e r ż a w i a

Fo lw ark  w T& irecikach
w yżnycli i niżnych 

z zabudowaniami ekonomie/,ttemi 
i gruntami w przestrzeni według wymiaru 

katastralnego :
238 morgów gruntu ornego 
211 „ łąk

36 „ pastwisk
wraz z prawem |» ro p lisa « * y i. w drodze ofert, 

na lat sześć począwszy od 1 maja 1877 1. 
.Reflektujący ua te dzierżawę raczą swe 

oferty zaopatrzone w 10% wadyuni wnieść 
do zarządu dóbr państwa Łomny — poczta 
Łomna powiat. Turka, najdalej do 1 marca b .r. 

Łomna 6 lutego 1877. (744 1—2)
K. k. p riv . a lgem eine

osterreichische Boden-Credit-Ansialt

B ei d er ani 1. P e b ru a r  1877 sta ttg e liab ten  d re i-  
u n d z w a n z ig s te n  Z le h u n g  d er 5°/0igen &0,jilh i'ig en  
C to ld -P fa n d b r ie f e  d e r  k .  fe. (>riv. a l lg e m e in e i i  
o s te r r e ie h i s e h e i i  B o d e n  - C r e d i t  -  A u s ta l t ,  w urdeu  
naehfo lgende N in n m en i g e z o g e n : 
a  fl. 1 0 0 : N r. 553, 1727, 1775, 2199, 2308, 2422. 

2675. 3227, 4337, 4448, 4610, 6051, 6126, 6253, 
6859, 8396, 8967, 9440, 9868, 10044, 10116, 
10290, 10507, 10795, 11134, 11228, 11869,
12399, 13089, 13383, 13436, 13514, 14027,
14531, 14576, 14747, 14990, 15337, 16057.
10347, 16779, 17044, 17132. 17710. 17927,
17.967, 17991, 18272. 18441, 18540. 18584,
18821, 18S81. 18958.

& fl. 2 0 0 :  N r. 1091, 2261. 234(3, 3972. 4066. 5133,
5228, 5245, 5838, 591)i, 6704, 7486, 8206, 8305,
8784, 8912. 9089, 9324, 9619, 9678, 9690. 9909,
10569, 11281. 11295, 11386. 

a  fl. 3 0 0 :  N r. 143, 826, 897. .1554, 5207, 6065. 
a  fl. 500: N r. 1547. 2375 2441 3048, 3456, 4145,

4156, 5764. 6067, 6325, 6522: 
a fl. 1 0 0 0 : N r. 2075 3814. 5084, 5229. 5492, 5748.

0480, 6788, 6S82, 7424, 84GG, 8675, 9237, 9241,
9941, 10379, 10392, 10424. 11110. 11237, 12139, 
12688, 12883. 13452, 13581, 13675, 14090,
14595, 14627 16205, 16407, 16741, 17339,
17496, 17705, 18201, 18662, 18947, 19114,
19444,- L9484, 19877. 20059, 20148, 20428,
21388, 21684, '21772, 21933, 22046. 

a fl. 1 0 0 0 0 : N r. 585, 039, 673, 700, 705.
A u f  N iiu ieu  l a u t e n d :  a  fl. 1 0 0 0 : N r. 166. a  fl. 1 5 0 0 :

N r. 274.
B ie  E iiekzaliku ig  d er gezogeneu Pfandlu-iefe cr- 

fo lg t vojil 1 . M ai 1877 an Lei a l l e n  A g c u l ie n  d e r  
A u s ta l t  olute jeg lie liou  A bzng in ( to ld  o d e r  iS ilbcr 
der betreffenden  L an d esw a tm u ig . B ei d er O eu tra leassa  
iii W ie n  flndet die K ia io su u g  nae.h W ah l des B esitzers 
in S i lb e rg u ld e t i  oste rre ie iiiseho r W iilm ing  oder in 
B o ld - P r a n k e n ,  bei d er P assa  d e r  A usta lt in P a r i s  
iu  franzosiselion F ra u k o n  sta tt.

B ie  T e r z in s u u g  d ie s e r  P f a n d b r ie f e  h i i r t  m it  
1 . M a i 1877 a u f .

N achver7.eichnete, b e re its  l»ei d en  f ru b e re n  V er- 
tosungen  gezogone P fan d b rie fo  d er A u s ta lt nimi b is 
heute  z itr E in lo su n g  n inh t priineu tirt w orden  und  zw ar: 
a  li. 100: N. 11. 51, 54, 90, 236, 345, 619, 764, 

798 865, 901, 968, L080, 1178, 1913, 1332,
1495, 1585, 1653, 1758, 2018, 2155, 2292, 2446, 
2478, 2619, 3061, 3418, 3477, 3670, 3929, 3936, 
4200, 4300, 4604, 4683, 4773. 4860, 4883, 4923,
5106, 5418, 5436. 5706, 5740, 5856, 5964, 5999,
6015, 6171, 6248, 6270, 6682, 6858, 7153, 7490,
7631. 7842, 7863, 7933, 8440, 8573, 8587, 8817,
8908, 9051, 9107, 9.142, 9410, 9415, 9453, 953S,
9878, 9932, 9939. 9985. 10003, 10056. 10423. 
10556, 11280. 11512, 11707, 11715, 11744;
11783, 12107, 12112, 12552, 12961, 13360,
13386, 13434, 13698, 14039, 14243, 14366,
14423, 14555, 14681, 14826, 14883. 15254,
15814, 15319, 15347, 15422, 15449. 15553,
15662, 16056, 16197, 16497, 16813, 17002,
17226 . 17471, 17047, 18457. 18839. 

ft fl. 2 0 0 :  N r. 74, 180. 304, 571, 754, 767, 1503 ,

(744, 7905, 8074, 8669, 9626, 9888.
a fl. 3 0 0 : N r. 233, 453, 479. 495, 1200, 1252, ,1699.

1830, 3504, 4208, 4996, 5100, 5111 5167, 5585,
5713, 5714, 5759, 5839, 0517, 6753, 7096, 7314,
7836.

a  fl. 5 0 0 :  N r, 156, 168, 349, 436. 612, 912, 913, 
1080, 1098, 1139 1256. J363, 1571 1742, 1781,
1915, 2197, 2409, 3066, 3098. 3302, 3848, 4201,
4427, 4433, 4466, 4483, 4506, 5069, 5482, 5594,
5717, 6057, 6391, 6393, 6519, 6606.

a fl. 1 0 0 0 : N r. 353, 359, 1444, 1494, 2040. 2193. 
2389, 2419, 2920, 32 ll, 3379, 3446, 3538, 3896,
4002, 4333. 4601, 4968, 5282, 6031. 6729, 7494,
7563, 8092, 8329, 8583, 9199, 9945, 10764,
11441, 11704. 12116, 12146, 12215, 12906.
12908, 12932, 13162, 13179, 13295. 15741,
15839, 16170, 16229, 16440, 16609, 17553.
18133, 19067, 19284, 20409, 21956, 22001. 

a  fi. 1 0 0 0 0 : N r. 576.

Bei der am 1. Februarl877 stattgcbabteu sechsten 
Z id  i mig der 5°/0ig en  in Oold oder Sllbcr yerzinsli- 
ebeii C ouim unal-Obligationen d e r  k. k. priv. a llg . 
o s t e r r .  Bodeu-Credit-Anstalt, wurdeu naelifolgeinle
Stiicko gezogen :
a fl. 1 0 0 :  N r. 54, 261, 278, 289, 094, 982, 2176, 

2191, 2333, 2980, 3118, 3511, 3675, 4161, 4533, 
4744, 5437, 5903, 6031. 

a fl. 1 0 0 0 :  N r. 32, 36, 536, 583, 1361, 2303, 2672, 
3076, 3949, 4250, 4428. 

ń fl. 5 0 0 0 :  N r. 16, 115, 244.
Die R iiekzah lung  d er gezogenen Commuual - 

Obligationen erfo lg t vom 1, M ai 1877 an bei der 
Cassa der A ustalt in  Wien nach  W alii des B esitzers 
en tw ed er in  Goldfranlcen oder iu  Silbergulden o. W., 
im A u slan d  bei den  bekan n ten  Z ah lste llen .

(In  D eu tsch lan d  in B e ichsm ark , u. z. im  V er- 
biiltnisse von 2 Ilm k. fiir fl. 1. — osterr. W iilir.)

B ie Yerziusung dieser Communal-Obligatio- 
uen liort m it 1. Mai 1877 auf,

N ach rerze ieb n e te , bere its bei den f ru b e re n  V er- 
losungon _ gezogene flo ld -C om innnal-O bligationen  d er 
A n s ta lt s in d  bis h eu to  z u r  E in lo su n g  liich t priisen- 
t i r t  w orden, nnd  z w a r ­
li fl. 1 0 0 :  N r. 973, 1084, 1738, 2895, 3137,

3842, 4422, 4619, 5618, 6291, 6558, 6571. 
a fl. 1 0 0 0 :  N r. 761, 1659, 1690, 2412. 2597,

2839, 4051, 4-5 25._________________________

W i g i l i a  3 s * c !

z e g a r k ó w  z ł o t y c h  s s r e b r n y c h
z najpierw szych 

F A B B T K  « i : \ E H 8 K I ( ' H

Armatys & Moerl
I - w ó w ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 1 9 ,

polecają zegary  ścienne, ok rąg łe , ow alne i rzeźbione, re g u la ­
tory, stołowe bronzow e, budzik i i zegary  podróżne, oraz w ielk i 
w ybór zegarków  złotycli i sreb rn y ch , m ęskich i dam skich , 
z na jce ln ie jszych  fab ry k . W ielk i w ybór ł i l i i e u s 3; i i ó w  z ło ­

tych i sreb rn y ch , jak  i łańcuszków  z 1 mi tacy i francusk ich . 
p<» cenach ja k  n ajprzystępn iejszych .

Za każdy zegar lub zegarek nabyty, 
jakoteż i reperowany w zakładzie naszym, 
poręczamy do dwóch lat bezpłatnie za do­
bre i regularne chodzenie. (782

M a  s p r z e d a ż

Realność Doń 1. U l/ 4 droga wulecKa we Lwowie.
z murowanym dworkiem i oficynami piętrowemi, 
zawierającymi 30 pokoi i 10 kuchni, przytem 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżeryą i obszerną lodownią 

murowaną.
Bliższa wiadomość 11 adwokata dr. T e o ł » a l « I a  

S e m ils ltie g o . (559 4—10)

W  Administracyi 
Cła-zety Lwowskiej4
nabyć można po cenie : 

S  z ł. <*t.

Królestw a Galieyi i Lodmeryi |  
z Wielb. Księstwem Krakowskiein |

n s t  v m U  1 S I 7 7 .  |

odcisków obrazów olejnych
( O e ld n ic k b ild e r )

zaszczytnie znanej w Gfalicyi firmy 
wiedeńskiej

„Veriags-Kunsthandlung RU. WiSiig^
rozpocznie się od w torku dnia 13 
lutego b. r. codzień iPST’ w lokalu, 
gdzie się dotąd znajdywał „Bazar 

Friedm annaT. (78s 1 _ 3)

Nałóg pijaństwa Jf
za w iedzą lub  licz w iedzy dotyczącej osoby, tak, 
w chorym  w zbudzi obrzydzenie. — M ogę sic wyka*®1' 
jiism am i zaw ierająeem i podziękow ania u zn an ia , **l 
skuteczne w yleczenia . — R eflektu jący  zechcą się 
sie u Tli. H oneizki, Droguenhauillung 1,1 
G r i in b e r g  (ScbJesien). (620 1- t!)

Q  773

0 Z o t p r o s z o n i 6i
8 ------W  Na mocy §. 38 .statutów, zapraszam y Szanownych Członków, ua

o  czwarte Walas ZEroiadzenie Towai'zystwa zaliczkowego Pms
w  N i o w s i r z y ^ z e i a i ^  z a r e j e s t r o w a n e g o  *  i i i c ó j > r a n i < - * » n »  p o ^ k ą ,

u h  d z i e u  H  m a r c a  I>. r .

w sali Bady powiatowej, na godzinę 2gą popołudniu.
P o r z ą d e k  d z i n i n  y :

ytmości za rok 1876. — 2.' Przi. Sprawozdanie z czyi Przedłożenie rachunków za
rok 1876 i wydanie Dyrekcyi absohitoryum. — 3. Podział eyysteW zVśku." — 4- 
Wybór uzupełniający trzech członków .Rady nadzorczej (§. 48). " -  5° Wybór komi­
sji cenzorów (§. ł>8 ). — 6. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi. — 7. Wykluczenie 
członków Towarzystwa, udziału liiepłarącyeh.

Rachunki za rok 1876 leżą w lokalnościach kasowych do przeglądu.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego
W  B ó b r C U j  dnia p lutego 1877.

F eliks Józefow icz, prezes. M iko ła j Pefróio , zastępca sekretarza.

p o e a o o o o o p o o o o o o  o o o o a o o o o o a ^ ^ e r a o i

D Y R E K C Y A (637 3 — 3)

g  Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń w Krakowie
podaje do wiadomości członków, którzy ubezpieczali w r. 1876 s w e . 
ziemiopłody od gradu, że Bada nadzorcza spraw dziw szy w myśl §. 37 
i 38 Statutu rachunki z tego działu na swom posiedzeniu listopadowem 

. - 1876 r. uchw aliła, aby z pozostałości funduszu asekuracyjnego grailo- 
^  w ego .z  v. 1.876, wynoszącej złr. 34.259 ct. 28, w ypłacony był" zwrot

Członkom tego działu, w stosunku 
13 °|0 oet zaliczki wniesionej w roku 1876.

Zwrot ten w ypłacany będzie w A gencjach  Tow arzystw a za pod­
pisaniem kw itu znajdującego się w tej A gencji, w której ubezpieczenie 
było uskutecznione.

D y r c k c y a ,
Iff. Wodzieki, H- Komar, H. Kieszkuwski.

L. 136. 705 2 — 3

Ogłoszenie konkursu.
Na posadę Rządcy przy Sambor­

skim szpitalu powszechnym, z płacą 
roczną 400 zł. w. a. z dodaniem wol­
nego pomieszkania, opału i ogrodu. P o­
dania mają być do tutejszego urzędu, 
do 15 m arca b. r. wniesione i w ta­
kowych wykazany, wiek, roligia. przy­
należność, znajomość jeżyków krajo­
wych i dotychczasowe zatrudnienie.

Sam bor dnia 30 stycznia 1877.

L. 173. (743 2 -

Obwieszczenie.
W ydział Bady powiatowej pr''Cj 

lnyskiej ogłasza niniejszem, że w ni.Ts. 
§- 30. ust. o Repr. fiowiatowej, budże 
powiatowy na rok 1877, złożony 
staje z dniem 8 b. m. w kancelai'} 
W ydziału do przejrzenia przez opoda 
kowanych w powiecie przemyskim- 

Z W ydziału Rady powiatowej.

Przem yśl dnia 5 lutego
Z drukami Władysława Łozińskiego we Lwowie.


